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W  „Gazecie Warsz." czytamy;
Narudcwa Demokracja chce chwycić władz-. w 

państwie! N. D. orgcn r.uje spisek! N. D. przygotowu­
je zionach stanu! Ze strony N. D. grożą zamachy ter­
rorystyczne ni osobistości dzierżące władzę !„.

Takie alarmy powtarza się dziś nieustannie na 
zgromadzeniach Polskie) Partji Socjalistyczne! i na 
tajnych schadzto cfc sfer z n!ą zaorzyjaźnionych, a ra­
czej skonspirowanych. Dolaie sir do tego często.

—  Głownem gniazdem spisku iest Widkopołska
Staro pizysiowie mówi: na zfcJzłeju czapK*

gore.*
Ludzie, którzy cale życie działali i nie umieią l- 

naczej działać, jak w  koncpiracii. którzy kształcili swe 
metody na strzelaniu do strażników poiic?dnv ch i n» 
rozbijaniu kas, nie umieją sobie walki polityczne! .1- 
fcaczei wyobrazić.

Możemy tym panom powiedzieć, że istotnie je­
steśmy z nimi w walce, ża między nami a nimi nle- 
tyłko niema zrcr-umienia, ale, jak się okazuje, nie mo­
że to ć porozumienia. I to nietyfko my, nietylko Demo­
kracja Narodowa, nietylko Z w ite k  ludowo-narodo­
wy, ala cały ogól narodowo myślący, pragnący wi­
dzieć Polskę kra;‘*;m ładu 5 pracy, reństwom nrawo- 
rządnem. uczciwie zorganizowanem. państwem Sit­
nem i roważanem na zewnątrz. W  tej walce ’edn» 
strona. musi uledz, a druga zwyciężyć. Zobaczymy, 

■kto...
I z Tóry im urzciwfp mówimy, o  co nam chodzi

i jak? idziemy drogą. ,,
W  sprawie wiadzy mv nie zaczynamy M  pyta­

nia : kto ma rządzić? jeno: jakie mają być rządy?
Nigdyśmy się d0 w ładzy nie darli. Chętnleśmy u 

władzy widzteH lu d #  z nami nfe związanych w  na­
dziel że dobrze rządzić będą. Popełnialiśmy naw®ł 
przez sw ą ustępliwość duże błędy, do których si® 
ehetnle przyznajem y-A le od . asady swel nie odstę­
pu. my i nigdy walczyć me będziemy prz-.cm lu- 
dz‘ -m uczciwym, rozumnym i energicznym, którryby  
z p o V  icm dla kraju mogli w ładzę s p r a w ia ć ,  

idzie o to. W  Polska ma być rodzona
A wiec przedcwszystkieir zgodnie z wolą tfaro- 

du, mus: być tak. jak naród w  swej więk­
szości chce być rządzony.

Pomimo wsaystko, co de działo u nas w  ostef 
sićii cz »ach, aalrżyms do zachoaniei Furopy, l sposo­
by zarówno carskie, jak bolszewickie nie są nasza.

Władza w Polsce musi wychodzić z prawa i na 
prawie oyć oparta. Każdy dzbl teł władzy musi być 
agouny z prawem, na krórem jest ufundowany. W ł* . 
ćza ta musi .-.arna szanować praw» i ludności sza u- 
nelc dw prawa nakazywć. Jeże!! nu czym pierwsee- 
go. Jo drugiego nie iest zdolna

Zaczynając od naczelnika pańs*wa, musi on być 
tein. czem w każdem państwie praworządnem szet 

państwa jest, be* względu na to, jak Sif nazywa, 
W s/rlka partyjność na rem stanowisku yoćkopuie byt 
państwa i żadną miarą dopuszeron - być me może. 
Wszelkie też stawianie osoby po nad p"awo, wszelki 
bizantyn:zm — to rzeczy, które giną już daleko nawet 
na w s:iiH  nd naszego pouidiiia i t-mLoffd4cj u nas 
cierpiane być nie mogą.

l?ząd musi być rządem państw?, Jako całości, go­
spodarzem i onrońcą spraw kraiu i narodu, Gtosł. 
pochodź?cy z podatków, które cały naród składa, i 
zaciąganych długów, które caty naród płacić będr-e 
me może być używany na cele tęj lub inne! partji. nie 
może być marnotrawiony, czy to dla dogodzenia tym 
lub innym względom partyjnym lub osobistym, czv 
wreszcie rabowany. Z każdego grosze, wchodzęctgc 
do skarbu państwa, rząd musi się wyrachować.

To są rzeczy proste, dla każdego człowieka cywi­
lizowanego zrozumiale, a jeduak dziś o nie u nas wal­
czyć trzeba.

Sprawiedliwość musi być jednakowa dla wszyst­
kich i nie może żadnym prkątnym względom i wido­
kom służyć.

Armia musi być tylko armia, musi być trzyma­
ną zdaltka od wszelkich walk i knowań partyjno-pcH- 
tycznych. ■

i nad wszystkiem tem naród, musi mieć ścisłą 
Pi ze* Sejm kontrolę.

Musi być wre s*c r  jasnern, gazie si# kończy wł? 
dza państwowa, a gdz-'j raczyna inicju j w » i organi­
zacja społeczeństwa. Musin.y wiedzieć, gazie się Koń- 
k ży  armia, a gdzir zaczyńąją arganizacte zbrojne oby­
watelskie lub bojówki partyjne, kto i na zasadzie Ja­
kiego prawa upoważnił je do organizowania się. Mu- 
skny też wiedzieć, gd*io się ko iczy polida państwo. 
\va czy wywiad wo^skowj". a gdzie zaczyna szpłe. 
gosrwo partyjne, i przestrzegać, ażeby to ostatnie nie 
chojziio z  Jegityut&ctenil służby paóstwłowcj. Nie mo­
żemy też pozwolić aieby pod firmą służby nad- 

stwowej, wojskowej czy  Cywilnej, uprawiano agitację 
uariyjr;, I wogóle Jakąkolwiek robotę, która d0 służ 
by  państwowej z rrawa "f.e n-leży. ________

1 ’ O to wszystko walczymy i walczyć będz!emy 
bo chcemy, żeby Polska była państn em naro^owem. 
praworządnom, a nie jaliąś pół-aziatycką konspitacją. 
Walczymy o wymiecenie z naszej organizacji pan- 
ątwowej wsztLiiego pi_sażytnictyra, wszelkiego infry 
ganctwa, złodziejstw  Indywidualnego czy kolektyw­
nego. wszelkiego bandytyzmu

Walczymy o ’ sunięcie wszystkiego, co óokuctr- 
Jrt olbrzymiej większości naszego ogółu, bez wrględi 
na stronnictwa, na co ste n. wet ob’irza wielu człon­
ków takidi partii. ja!c Stronnictwo ludowe, lub Naro­
dowa Partia, robotnicza, których przywó<Jęv podtrzy. 
mują zabójczy system l udział biorę w  jego praktykę 
winiał

I walczymy jawnie, nie konppiracyinie. idąc dro­
gą praw*, bo Jo prawnych stosunków w  państwie 
chcemy Poszanowanie prawa w  Polsce gruntować, a 
n:e orfablać ?le także ! dlatego, że na tej drt/r* 
óoiść d.cemy Tą drogą iJziemy nletylkc dlatego, ip) 
przeciwnicy nasi są o wiele sł<-bsi.

Zobaczymy n- jakiej drolz“. jakimi śroakami na­
si przeciwnicy będą usuwali swój w^iyw, swe zn»- 
erenle uratować. Od tego zależy postać, nasz kry­
zys wewnętrzny przybierz®.

Przegląd p o lityczn y.
Na olużble bolszowlzam. 1

W  W arsziw it ^nadają agitatorzy odezwę w zy­
wającą do wmjny domowej. Podajemy ją poniżej; w 
śwtetls tego moframn panji rządowej. ..prawomyśt- 
nej“ . n«n.era żywszycu kolorów bandycki występ po­
sła Hac-snera i stanów jakie wobec niego zajęła 
hgowsi* prasa subwencjonowana.

Go ludu matującego W ypraw y!
Zjednoczon? reakcja z endecją na czele chce obs- 

Uć N ;iczelnika Państwa i wprowadzić na jego miciscc 
WKH1 ludu pracującego i Polski. Roman- Dmowskio 
go. Endecy chcą us -nąi z rządu pfzeustawicieli ci:lo. 
pów  i robotników, Witosa i Daszyńskiego. Szokują się 
do zamachu, by ująć władzę w  swe ręce.

Robią t ,  dlatego, bo nie chcą zawarcia pokoju. 
V, olają o kliszę wojnę, bo chcą w sojuszu z carskim 
gen.nlem  Wranglcm olbudować caia*.

^  ^rwi chcą zdDwić ruch robotniczy i włościań­
ski w  i olsce. Chce się im rządów pańszczyźnianych, 
białegj terroru i endeckich czr&'wyczajck.

L u i > prucujgcy ! Nie dopuścisz do tej zdrad łie»-

Z dz bIśw  kuntaul) iy ioa is lu i 
przedwloiscii.

. rp  Otrzymaliśmy rurr.r' dziennika
Tl.ues* t  29 lipca 1920. zacierijąry na pierr/szr, 
stronie sprawozdmic sir Stuarta M. Samuel:, , 
k i odpowiedź —  jak stwierdzono w  nagłówku 
n« zaprzeczenie ze strony ambasady polskie ■ 
śc. o rzekomych pogrom,'di w  Pcisce. Podajemy 
w  ci łości w doslowue.ii tińmaczeniu °wo bardzo 
charaKteryotyczne sprawozdacie -. ł- iarn  ̂ ‘ 
sączone w  dzienniku nowojorskim iako mons za­
płacony Przez The Duy“ , be Natiinal ewish 
Daily New York („Dzień*, Narodowy D enn ik  
ż y h  v-sKi w Nowym Yorku)

Księciu Lub-Jnil sklr-iwu polskiemc „ ubasadórowl w 
Waszyngtonie, — w odpowiedzi na Jego zaprzocztnie w 

sprawie przaśUdiwań żyliwskteh w Tolsce.

(Sisawozdar.it Koudsj'. wvstirvj do Paliki p;ze.r ■ 
kretar/a Stanu Ha i t u w  /agrąnlcsnycn w  Wielkiej 

lirytanji.)
Do Sir Horacego Rumbolda Bart K. C. M, G..

M. V. O., etc. etc.

Pani®!
Jego K ólewsklej Mości Sekretarz Stanu dla 

spraw zagranicznych p roczył r.ii imieniem Rządu Je- 
lM» Król-swskjej ńo Polski, której g!5w-
nrni celem było zha,Unv' pewnych określonych oska- 
r lM . Bednieąijnj ch przeciw Polakou o 4 c traktową*

nio ludności żydowskiej sw jgo kraju, łącznie z 
wszystkimi świeżymi wypadkami nadużyć, jakie d»- 
szłyby do mej w ia1 'mości w  czasie trwania mcj misji. 
W  szczególności *lflc“no nji dolażyć jak najusilniej­
szych starań, by usnlic każdy w ypajik , gdzie miąiy 
miejsce masakry lub prześladowania żydów, — dafcj 
gdzie i w  jakhn stoP»l“  ł,ożn i było prsedw róźnyi i 
instancjom władz pąlsiach podnieść zarzut zadięcania 
do nich lub winę nieP "aef Aodzenia im oraz czy wła- 
i f f i  te użyły wssystktel środków, jakie mufy dc dy­
spozycji, by im zapłhi dz l ukarać s in y c h . Celem 
mojej misji było wan ;6 w>z;lkie niaporozumienla. 
jakie mogły stąi u^^tać. i w  lea sposób poprzeć 
wzaje.nne życzliwe stosunki międpy Polską a Wielką 
Brytcają. Porucrono mi też z tęgr, powodu przedsta­
wić Rządowi Jeg j  l^ńlewsuiej Mości wnioski, które 
wydadzą mi się tpżzysłuemi dla ustalente miększej 
harmonii między źyu'»w s^knj i mnymt element*,ni 
ludności, ponieważ z toow ilni.ijąc* rozwiązanie leg^ 
pi obłemu przyczyniłoby się w  wysokim stopniu 'o 
rozwoju pomyślności społeczeństwa. Msja pościła 
Londyn z początkiem września i przebywała w  Pol­
sce przez około trzy m tsiące. Rozruchy autyżyJow- 
skw. które nóaly n ie is^  w  Krakowie. Łodz!, v7iln;* 
Pińsku i :Lw 9n\ l.i uważa] _m za ubjawy tjTiowe i dta* 
tego AV' - '■ ziitm te mt  ̂scowości poczynając od War­
szawy. Wskutek wielkich śniegów i wstr-ymani? 
ruchu pociągu-/' osobowj cli ze względu na przewóz 
środków żyw u->sci, Przedsiu .yialy warunki podróżo­
wania w czasie pobytu mej misji takie trudności, że 
misja nie była w mo/nosci objzęhać inne miasta.

Itistiukcia moja zwracała mi przc-d^wszystkiem 
uwagę pa koaiec«*ość zbjdauia wladomt-ści o okolicz­

nościach, jakie towarzyszyły ekscesom c^yli „pogro- 
mom“ w  Polsce. Przez .,pogrom“ rozumie się w  Pol­
sce ekscesy prseciw pewnej częśd ludności. —, «.oy 
natomiast w  Angłji wskutek dawniejszych doświad­
czeń rozruchów w  Rosji słowo ,.pogrom" stało si« 
kłentycznem z  ekscesami, które organizuje raąd prze­
ciw pewnej sferze ludności, aJbo w których władze 
n»e przedsiębiorą żadnych środków, by powstrzymać 
ekscesentow, lub też interweniują w  chwili- gdy jui 
jest zapóźno. by zapofcledz rozlewowi krwi. Wyniki 
mych badań doprowadziły mię do wniosku- że u ypad- 
1U we Lwowie, w Wilnie i Lidzie pjdpedają pod poję­
cie pogromów w  tem anaczeniu, jakie jest powstech* 
nie używane w  AngljL Okropne masakry w  Pińsku 
miały raczej charakter morderstw wojskowycn. W  
czasie rozruchów, które zaszły w dwu innych mia« 
Stach, Downa il >ść żydów była przedmiotem napaści i 
raounku. lecz wladzt wojskowe usiłowały w  grani­
cach możl!wości przeciwdziałać nadużyciom żołnierzy. 
Ogólnie rz®cz biorą :, w  miarę jak organ* władz cy­
wilnych miały możność rozwinięcia działalności ze 
swej strony, położenie na tyłacn armji stawało się co­
raz bardziej *adowu!ą jg.ee.

Rząd polski znalazł się wobec problemu utrzyma, 
nja porządku w  tych częściach państw: niemieckiego, 
rosyjskiego i austrjackiegc. które wchłonę zostały do 
obecnej Rzeczypospolitej Polskiej. Ustalenie porządku 
powierzono na pćt wojskowemu organowi, znanemu 
jako żauaarmerja połowa a odpowiadającemu mniej 
więcej organom policji woisKOwej. Ciftło to. było re­
krutów a u  ze shr niezbyt nadających się d© tego a 
jest faktycznie zawisłem tylko od najwyższych władz 
cy w.lnycte Żandarmeria mi władzę w l ajwyżsrym
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kr*j r^b ity  Twoich w rogów  —  endeków, rozwoj "W- 
ców  5 c?. sprzymic! żeńców.

Ni-*o3 poruszy się W arsi&wa robotnic?*!
W zyw a m y  robotnicy i robotnica —  aU w - 

cie się wszyscy na wiec* w nied pele dnia 19 v n » *
W * .  _

Rriga. Płac p «ed  teatrem Praskim n t  12 w  j r  
hsdrir.

M oM ów . Twtr Promenada-' ę §. 11 przrdpoL
W«|*. Teatr powszechny, Leszno róg 2ebunej

0  2. U  arZfdpoLo: i cm.'
O f » l ł .  1 po. dudnią
W.slął w«-c — abiórfc* aa placu Teatralnym. 

P n ra a w l ć będą posłowie: Arciszewski, Łie iecki. 
Paźak i in.

Pb wiecu pochód maSlfestacyjM do Naczelnika 
Pan * wyrażeniem i*eMu Jemu i dzielnym i-olc s. 
m w i * *  obron;* Stobcr wyr Rdzenie wręga % grenie 
Rzeczypospolitej.

D o im a ć  san bodziemy:
1) Zawarcia sprawiedliwego i demokratycznego 

poltoju;
?) Zabezpieczeni* rodzin pobo-ojrytĄ 1 ochotni* 

ków;
3) Zniesieni* sądów doraźnych i st*mt wojennego;*
4)  Zaęrm tanta prześladowań vWał*c*y i prgant 

racji r hctesetycfc- •
5) 0<WanJ» pod sąd zdrajców Narodu, przywód­

ców n <r«*fewej dsmokracju sHskujtfcych przeciv/kc 
NaoKeJneiwi Wodzowi i iządowi Rzecrypb*pblM-j w  
chwil5 wytęstoirydi walfr o W irezaw r,

b) R *w ląr«n ia  bojówek enćsckich, noszących 
nazwę Sm Sy •■tyNvateŁsW«i. V  *

i?  “m  utworzenia r-ącu robotniczo włościań- 
zfeeso!

W *rv*w sł.i okręgowy Komitet robotniczy 
Polskiej part# s icj*!!stycznej.

R łłOtniczy Komitet obż. niepodległość*
Warszawa, 18 wrześni* tfcffl r.

..Naród* się gotowa

„H iró T‘ nie ir.ożr strawić faktu, że nadn^ycJa w  
biurze prasewen; Nac«lnogc Drwódsctv* atnły się 
publiczna tajemnicą, idąc przykładem tych, kióf«.\ 
widzą słomkę w  oku bliźniego i nic s^ s jze g e ią  W k  
we wianem. sanki winowajców, * ob oo  gwałtownie 
od w róc i mragę w inną stronę r isze .t, \  * * ,

,Xto m (xf do»+arcryć „KurjercW^ Wkr ncawskto 
mu" dat i danych w  toku mciącego się ćledztwr. t)d. 
ć m i Naczelnej Kontro!, celem zbadiatt ksiąg, lewity
1 ruch inki z  Ś*»ra pras«wego przeniósł rWoth 
biur. N'k; tony, ptócz Kontro?! N*€»-etoei obecnie ey» 
fruni ilłura prasowego uie rozp^aąoa.* Autor togę 
niesłychanego nadużyci* władzy pęsęd ftkowewnie® 
śledztw' mc$j być wykryty i ukarany'

Joj jii Naczelna Kontrola wojskowa, n *  i r ł d  i 
zaufani i j- aeli ma usun ąć istniejące braki* to musi 
być pr iedews^ystfclem fcówaSzoo* be**trciinie. na 
zasadach sądowo-prawnydi' i nie m a i ć  b y ć  wyzyski­
wana iw celów partyjnych**.

Be .partyjną dla .Narodu1- byłaby to kontrola, * to 
ra zamknąwszy oczy p a r ła b y  jago | artyfw  machi­
nacje.

Wielf .pOrtka iroif* nezarwowa.

Pisu-a poznańskie otrzymały w  spm H « zachód.
mej ar.-nh tewrwowej, mającej się sktadsć star, j
i  .'j i i.Nijiiip,» nĵ i.ii» -|iin'in>

stopniu npeoatrantcron* i ina zwyczaj wchodzenia w  
każdej porze dnia j nocy do dom ó^ rtówaie żydow­
skich, pod pretekstem poszukiwania za broni* i 
przytem rabuje i maltretuje żydów. Dziaje się to cał­
kiem jawnie, a żydri. można P« wiedzieć, nie znajdun i 
żadnej obrony. Jeśli się nawet w draż? śledztwa t« 
pozwala sie Ś* przewlekać w  uieskjńc/oność ł kończą 
się cn.e zwykle uwolnien>enł obwinionj ch V7 ten spo­
sób ludpotć żydowska nie ma ża-hiegr bezpieczeft 
stwa. f)bok żandarmerii istnisją organ* policyjne. ał« 
i ich dotyczą uwagi powyższe. Rząd polski uznaje, ?■’ 
organy te są niewystai czające, i o ile się orientuję 
podjął kroki celem przeprowadzenia ich reorganizacji

Dodać należy, żrf m l i i i  w h d ze  sądowe i idmini* 
s*racvine zażywają również nienajlenstej opinji, w y ­
zyskując swe stanowiska bit tylko dla udsku żydów, 
aie jakże dla wymuszania łapówek na taką skftlfc, że 
musi to budzić Zdumienie.

Uwagi poprzednie n:e dotyczą w tym stopniu 
(ja)icjL która przeszła w  c ią g i ostatniego roku pod «i- 
miTSstrarję Rządu polskiego. 7atrzymanri tl' wielu tt- 
rłedników, którzy; wytresowani pod rządem austr­
iackim, zachowali pewnie tradycje, które stwarzają 
lepsze warunki pr?v/a i ładu. Podobnie jest w  powił* 
tach memieciicj Polski, aie w  innych częściach Polski, 
gd7'e urzędnicy są młodzi i nledoświadczenf Oknzaly 
się smutne reaukaty, o których poorzedn1̂  wspomnia­
łem. W yżsi urzędnicy tak adminisuacr politycznej jak 
sadownictwa n i; okazują żdaltiem mojosn —  tych  nie­
szczęsnych wad, a jeśli uda się kiedyś uzyskać po, 
shich tych władz, uryrknł* się bardza surową sprp- 
wiedttwość.

Z.mzut R^ądu r ohki?g«j. ź e  ńie m if! dawniej dość 
sił. by powstrzymać pogremy. może być rioco W * '  

sadnioriy, ale pozwolę sobie zwrócić uwagę na fakt, 
źe ^w yjątk iem  zd ‘.rzeń w  Mińsku, nie było  ani jed- 
neg* w ypadku nozromów w  cz*tsir pobytu w  Pobce

szych r>cżi.'il:ćw, i z  sfer ml ?rt>Jljftyćlf '^T^śnlenie • 
i -  ze wijyjdu, na znaczne 4->ści mlociszcgo rekruta 
'poboro'Vfcgr> i na położenie wojskowe Pjisk i po bitwie 
pod W'*-s;.av/ą. lmnisterjuai b. dzielniej pruskiej u; 
zmło ^w <*iiiq  rbchcdniej artiyi re*erwowe| z* , 
rfth jła irJ  natomiast utworzyć się rna. w  porozumie­
niu z.ministerjuin soiaw wojskowych —  wiełjcópolskg 
dyw izj; rez«rwervr,v Dalsza Jz‘ał*lnośę b. diieinicy 
prusktojt iif '.p cB w «k o\ vem  p o le g ł  będ,z!e « a  inttb- 
sywusj współpracy n j i  doprowadzeniem Jywieji
wielkopolskich do ich dawnego świetnego stanu oraz 
ns i  prjepr«wadzeniem reorganizacji zacaodmej stra-

i f o  Wa/IWlsktod i : ",ad grojnadzt^tiini odpowi!dnieto 
ekwipzao.:, aby w  razie potrzeby można z niej w yło­
nić w każdej chwili wielką anuję rez^wowę, Swiaż 
obywatelska w  Poznaniu ub będzie "TCwi^sąng, g fc ż  
Hrzeoiv aoiiiii przemawia wzgląd na b.zpiećreńsł.w9 
gł-anic zackodu:ch.

Plr.ei:.“lt» polityczna.
W  sferach ładówc'wych wywołał* pew«o w>n», 

stenie plcecika o  wysuwantj r«ko-ito pnez Demo­
krację Narodową kandydaturze obecnett) prezydent* 
iińnist ‘ów  nu Nacze1̂ *  Pwstwa W  numc-rze piątkep 
wym  zaznaczaliśmy zaniepokojenie p. Staplfiskieg* 
z tego P* wodo. Obecnie si> okazuje, że i kortcpondei 
„Kurjf '* Lwowskiego"’ (organu Stronnictwa Ludo­
wego) tiłar ów  bardzo się ,ą sprawą zainteresował i 
interp" ow »ł swoje str-wnietwo. W  jego relacji rzecz 
przede r\via s'ę, jak następuj*:

*,P. 1'inowśkl —  jah si; Jówiłluję —  w sposób 
nieobn .'ziązującif 1 drogą pośrednią stara .się. pozyskać 
Witosa Ja następujgcyćih kombinacji: rozdzieli* się 
nąjwyiszą władzę wojskową i ćywilną —  zjednoczo­
ną obec i ? w  lękccfa Naczdnlk? Riństwa; naczelni- 
kiem naistwa TosUlby Witos (oczywiście tylko *  
władzą cywilną), naczelne dowództwo powierzyłoby 
się kJ.mu z , neutralnych’* generałów w  ostatec-no- 
i d  p a s -w iło b y  się Ritsidski^go, prezydenturę gabi­
netu objąłby -  Dmowski!

v^yb tn' politycy z klubu P. 5. L., z  którym* n i 
ten te^i <t rozmawiałem 1 wierdzą * c * łi sHmowcco* 
ścią, na kombinację fcę baaranmlcowo nie tjójdiie 
ani klnb P. S. L., ani crezydent Whos".

S<#d si? w-^ęla ta. ploteczka —  niwr;?doms., 
stwierda^ć można jod nile. że krąży on* wyłączne w  
kolacL ludowcowych.

Q m r r t  H»«er.
\yobec obiegających ^■'głosek. Msoby gen. Hal­

ler usfąpd 'c  J tanowiska Drz»w<"łink: *ącego Obyw»- 
tetekiegó Komitetu wykonawczego Obrany PaAstń* 
zaraacnmy. że gen. HalHr p#» powrpr.it z Z*l:op*na* 
gO i! i  powrotem prrawodntelye O. K. W- O. P.

K*r.iemew oskerć* Lloyda Georg,'^

fcspeis®* lagcblaóef zar,'es cł wywiad *  
Kamilu ewem-Rcsenfeldem. Atakuje on gw»łtow«t» 
L!oj'da Urorgaa, <*r2ue«jąe mu, ta: ..wywołał t in j. 
ślnię ^deporflrjaiłionja. *by n sk ą ć  »a  czasie. or*» wy­
zyskał niepftpulwaećć Strąku górników dla pognębi*, 
a *  prr<i f- v jntu anj^e^ktefo I przeszkydrenia wwa?- 
cin poKOja z Rosją sowiacką". W  konkluz*; K ann* 
dew przychodzi 4ó orzekonaat*- iż stosunek Anglji do 

sowietów zależy od przebiegu aalahń na łrepci* poi* 
*Ulm
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patki przyjmuje Komitet Ob.tmy Kresów Zacho­
dnich. Lwów, plac Mariacki. L. 1®.

Otiertanie odjnia ojczystego.
. . .* Warszawa, H  września'

\> (Czk-) przychodzi oz*s nu zorjsntewanie s*ę w 
objawach, towarzyszących inwazS b<ilszev/ickiej. »  

jednym z  wałnieiwycŁ jest stosm.^k nasz?j luduóScł 
do naiei.<'źców współdzieli jej w rządadi jirzez nich 
urprowadzanych.

Pisało Się już sporo o stanowiskach bezrolnych' 
włościan i służby dworskiej. W iemy że w  wielu ofeo- 
Kc&ch Ptzeszka-lzali większym właścicieLm wr ratw 
wanłu inwentarza przed naiazdem. że cieszyli się ze 
zbliżania się bolszewików, a teraz dowiadujmy się, 
w  w  niektórych okolicach żony parobków zalewaj:* 
s!ę łzami i lamentuią* bo. gdyby ci bolszewicy parq 
dni dłużej zostali, to rnożeby mj tak samo krowinę dali 
Jak JĆ^ttfoweŁ co ma Ich a± trzy**.

Bolesne są to obiawy, upokarzające, jednak na 
■pociechę mamy w  tyir wypadku argument, że taicie 
sentymenty istniały u najniżej umy słowo stojucej war­
stwy narodu, w której do powstania świadomości na­
rodowej leszcze daleko, wśród biedo+y. bałamucone} 
w  dodatku od dawna agitacją klasową. Wnhsek z te­
go może być jedynie takt że trzeba wznieci'' ideową 
narodową robotę wśród tych warstw, a budownictwo 
państwowe na odpowiednich podstawach oparte nu 
i te warstop do państwowej polskość? przywiązać, 
uczynić ją wszystkim drogą-

O rsze są wiadomości o zachowaniu się pewne} 
części itttełigendi, a przynajmniej ludzi, od których 
możną wymagać całkowitego uświadomienia nr.ro 

dov/esro. )est już szereg dokumentów, także stwier­
dzonych faktów, że działacze str-mnictw lewicowych 
bratj udział w  komitetach r^wclucylnycłi, pr5woływa. 
nych przez bolszewików do rządu. A więc nn. w  Łom­
ży. z  innych mieisc sa te same dane —  znajdujemy 
na rozmaitych stanowiskach w  Wor.iiteck rewoiucyl- 
nyin nauczy drli. urzędników prywatnych gft^ofctrę 
urzędnika połidi itp- Byli to działacze PPS., tuguto- 
wców i tego nieokreślonego obozu, gniputącegc* się 
kofo ,,Narodu*, dawniej nazywającego się ntepodH* 
głośirowym. zwiąranym ściśle z POW .

Współdziałanie or ledstawLżell texh kierunków * 
'bolszewikami wskazuje *  całe ła*!rrawośclą śpustoase- 
nia jaki robi kIas«Vy punkt widzenm w  duszy rt>>- 
ródowej, spuctoszenlą dopro^-adsaiacego do tego. $« 
ludzie skądinąd uczciv/i zdolnj są w chwili gdy ich 
O jc z y m  ttw nóż na gardle łączyć się z najdzikszym 
z  naieżdźców w  inil^ rzekomo reprezentowanydt 
przez tego najeżdtc? haseł oswobodzenia Indu z  P»ć 
y/ładz.y b:irziia’.Ji, tworzenia nowego porządku świata 
itp.

Objaw to bynajmniej nie wyjątkowy, żc 
%r samych teoriach lewicy leży błąd moi aJay 
kmji*

A teraz tiprzytocnnCmy sobł*. że stronnictw*, * 
których mowa. te  ta lewica stanowi nietylko iedną 
z sfłaitjszycb podpór rządu rzekomo koalici inego 
lecz że faktycznie w  ofieltl i coraz liczniejszych cdcU-

srąś̂ i :.ąm«rykańskiej * angielskiej. Mc ma)j,v stąd stu- 
fknit wnioskować, ż* jeśli rsąd jest d^ść silnym by 
utrzw-ać na v.'odzy złoczyńców prce2 ten nkres czP- 
* «. mianowicie przez około 5 miesięej, to powinien 
by być w  stanic zrobić to także i w  przyszłości.

Liczba żyd*w w  Polsce i w  Galicji wynosi około 
9  miijtmy. Jak w InńwH kraRch W^kszość Ich.' to 
ludność bardzo ubora, cierpiąca głód i ń*edo«iat*k. Po- 
wsz3ch.rym jest brak pracy jakkolwiek większość ich 
sraBwffi. rzen«*cś!ftlc^ i robr>tnicy. Dzielą się oni p*>- 
wsaechiiie fla tr/y klasy, im m jwicis 1) na tak zwa­
nych asymilafórów. J) sjenistów, 3) ortodoksów, jak­
kolwiek bej&ątplenh wielu oitodoksów znakść mo­
żna v,r*  wszystkich więks/ych skupieniach żydów, w ’ 
ostatnich atoli latach okazuje się tendencja używania 
języka hebrajskiego* Jako-żywel mowy, jakkolwiek 
rzadko używa sy  go w  rozmowach w  kole rodzinnem. 
Fakt, że język »ch ma pokrewieilstwo z języldem ni*, 
mieckim byt powodem, że Niemcy w  czasie swej oku­
pacji chętniej ich 'atrudtrali niż ‘nnych Polaków. 
Wywcsłafo to następni i pizeciw Żyiom oskarżeni"-, że  
pozostawali w s'tosunk-ch e  Niemcami. Natythmiast 
tez po ustaleniu si? Rządu Polskiego zamanifestowała' 
się niechęć dę żydów. Opinję publiczną podniecano 
przeciw nim przez zjadliwy bojkot. Bojkot ten datuje 
się z czasów po wyborach uzupełń,!dacvch do Dumy, 
ktć.e odbyły sr;  w 'lYarszawi-s w  r. 191?. Kandydo­
wał W ówczas między innymi p. Dmowski, jeden a 
leaderów stronnictwa narouowo-i iemokratycznegł,. 

Gdy przj szło do skrutynium nazwisk wyborców Oka­
zało się. że wyborcy żydowscy uzyskaH wpływ  decy­
dujący na w? b »ry. uyli om m.mo tii z-d-tnia; że stoiicy 
Polski nie moż* reprezentować członek mnicjśzoćd 
kraju, i dlatego rric przedstawili kmdydafr źvda, lec* 
patriotycznie oCurowali poparcie kai-ietnu kandydato­
wi. ktÓTy byiby gotów wstrzymać się od polityki aji- 
tysenuckisj. Jęiynym  kandy-iaiem, który Rrzyjął psb

warunek, był P. Jagiełło. Polak, rzym.-kat. ayyznaiiia. 
I qn tez ^osta! wybrany. P. Dmowski, pobity przy 
wyborach poljąt walkę celem złamania wpływów ż v - 
dowskidu i od tego czasu ile: cte'ś prp.wą^y po!it\irę 
której cw ra jest wyrugowanie żydów z Polski, krok, 
który byłby tylke kieska dla kraju. W  czasie wojny 
bojko* osłabł, ale odżył w  znacznej części z dawn? 
sdą t  chwilą rozejmu. Poniesiono prgeciw rządowi 
oskerżenie o ul*ia; w  b^ikoc-e. Rząd publicznie o- 
świadczył, że D •tępią bojkot. !ecz zaajc się mimo to 
iofckno pewne d^stynkcie przy rorniwnem orzyimo- 
waniu Jo służby tych urzędników, którzy służyli v  
crasie okupacji■ niemieckiej. Wiciu żydów, którzy byli 
w  tej służbie, usunięto i niercaktywowano, brak nato­
miast -.Iowo,to poeobm-go postępowani?. w stosunku 
do jnnyeh-Połakow. Żydzi lekarze nie mogą otrzymać 
pond przy szpitalach. Inni ukw«lifikowan* żydzi nie 
moga uzyskać mianowania na -trzfdirików poczto­
wych. kolejowych * nauczycieli szkół publicznych i 
utnwen yietów. z wyjątkiem prof. Askenazego. świe­
żo powołanego n i katedrę Uniwti^ytetu warszaw­
skiego. Istnieją także ograniczeni* co do liczby stu­
dentów wyzmnia żydowskiego przy dopusic«enlu 
do studiów na pewnych Uniwersytetach. Z wyjątkiem 
lekar«y i niekcznych urzędników w  & Ule landnistra- 
cji jest barizo niewielu oficerów w  artajt. Że tó w szy­
stko Jap ć tylko następstwem upr<«dz<?ń religijnych, 
dowodzi fakt, że wszystkie te stanowiska stoją otwo­
rem dla żydów, którzy gotowi są zmienić swą reiigję,

W  czfisich powszechnego niedostatku rozdawni­
ctw o  najw iżniejszych środków żywności, tak Chleba, 
ziemniaków, cukru spoczywa w  reku niższych orga­
nów. Doszło mię syjsle zażaleń, że ludność chrreścijaft- 
ską żaopatryw ino przed, innymi, i że  w  wteln wypad­
kach zapasy zostały wyczerpane zanim w sryscy ży ­
dzi otrzymali swój przydział. Skargi i® żydów  i chrzo* 
ócljsp dztol«ao ni oJrębRe ,«gcak r*. 1 zr ńydAw ^
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ulacŁ ż y d *  państwowego rządzi niepodzielnie, że ma 
w  swoim ręku najważniejsze organj?^ wykonawcze 
państwa —  a musimy dojść dc przekonania, że tak 
dalęj być nie moze. że nie wolno v,am usypiać s!ę 
kwtetystyccnemi zdaniami, żc  prze<y ?ż „to  też porzą­
dni ludzie**.

Może być. że porząańL w  tem znaczeniu, że nie 
ftradną łyżeczek na proszonej herbacie, ale to im nie 
przeszkodził* łączyć s:e z •"rogieir w  naJkry Liczniej­
sza chwili. To są ludzie t kierunki narodowo nie p*- 
wne. Nie jest to twierdzenie teorytyczne. lecz >*k md* 
wią ‘ ikty.

W pływ  fcfi na rządy w  Polsce nie mo& ćoprow a- 
dsffi dc czego innego jak do katastrofy.

L fs ty  z Zachodu.
P O W B Ó T  W B Y G A 2 9 B A .

(Koreso. wł.),
P t r y ź ,  we wrześniu.

Na Gare de test, godz. 9-ta nieprzejrzane 
tłumy publiczności, ale ruch normalny. Policji sto­
sunkowo mało, żuto dużo wojskowych. To ich dzień 
tryumfu: nowa »bitwa nad Marną" francusko-
polski

Pociąg spóźnia się. Korzystając z tego, prze­
ciskam się z  nu Jem na peron, mimo protestów i 
ścisku udaje mi się rzucić okiem na kolon je polską, 
oamy z  pękami kwiatów, ciało dyplomatyczne z hr. 
Zamoyskim na czele, oraz wojskowych polskich, 
prawie wszystkich pu cywilnemu.

Coraz nowe automobile zajeżdżają z hałasem. 
Obejrzawszy dostojników polskich i francuskich, 
mięszam się z tłumem, snującym się różnokolorową 
falą u zajazdu Gare de 1’Esf z lewej strony, gdzie 
ma* przejeżdżać automobil gen. Weyganda. Ciek iwią 
mnie wrażenia tłumu paryskiego i żołnierzy. Obok 
mnie trzech lotników francuskich prowadzi ożywioną 
rozmowę, naturalnie o wojnie polskiej . o powrocie 
generała Wt/ganda. Jeden z nich był w  Polsce 
z armją generała Hallera i chwali gościnność 
polską.

„Panie — zwraca się doń stojący obok siwy 
jegomość, o mocno prowincjonalnym wyglądzie a 
jakim językiem mówią Polacy ?“

Mimowolnie uśmiecham się w ductiu. O pro­
pagando polska w Paryżu i...

- -  „A leż po polsku. Mają bardzo łaciny i bo­
gaty język** — odpowiada lotnik.

— .Słuchaj — atakuje go kolega - a czy 
jest wielka różnica między Polakami z t-«ech za­
borów?

77- -Co do języka zdaje mi się żadna, ale co 
do charakteru to duża.. ^Dostosowali się do walki 
z  róźnemi żywio.ami, z któremi walczyć musieli

— „Dlaczego oni zmarnowali aruiję Hallera?"—  
pyta jakie mtedy oficer.

Zaczyna się długa dyskusja. O ilu generał 
Haller popularnym jest we Francji, o tyle nie lubią 
tu byłych legionistów polsktch.

ćziehno na targach ua ich niekorzyść niezdoląno; udo 
wodnić. . . , •

Jest rzeczą pewną że robi. się systematycznie 
usiłowanie, zwłaszcza ze strony władz prowincjonal­
nych. by wyprzeć żyd iw  z handlu, a tylko tam. gdzie 
te w łrfze w  ostatecznym wyniku stają wobec nadu­
żyć i braku kompetencji: dochodzi cne dô  pr/eswikd- 
cienia bezuzyt^ezności tej akcii. I rządowi samejhw 
nic jnk  doświadczeń tego ‘ rodzaju. Zwtacano 
uwagę ni wypadki wyróżnień zwróconych przeciw 
żvdom handlującym skórami, naitą solą iniwm1 a, - 
ty kulami, wypadki, które mojem i aa.’ iem wynikaćme 
gły tylko z uprzedzeń religijnych. Nie widzę jednak, 
jakichkolwiek podstaw do za/aleń, że rząd 
kupcom żydowskim w porównaniu t  nierydowsKuc: 
warunki niekorzystne w sprawach importu la .  a. 3’ 
z zagranicy. I w  ■stocle Związek kupców żydowsklcu 
w Warszawie, liczący k-lka tys’ęcy członków zapew 
nut n.ię ze stosunki w tym względzie s.t całkien za- 
dowahiiające. Otrzymałem nadto od p. Szczeniow- 
okiego, ministra handlu daty icy fry . które % zupełno­
ści popierają t-> zapatrywanie.

W  społeczeństwie istnieje mimo to gwałtewsy 
bojkot ż-dćw  na pom życia prywatnego, ^połseme- 
go j handlowego, silnie podniecany przez prasę polską. 
vVe Lwowie, jak stwierdzif.rti. istnieje tak zwrny 
obywatelski pod przewodnictwem p. Przyłuskięy 
b. austrjackiogo wiceprezydent". Sr.du apeLcyMt’ 
który posuwa się do tego, że osoby utrzymując 
simki handlowe z żydami wzywa cio uspruwic;'' 
nia się z tego postępowania. Poniżej wdaję o 
powego wvcink 1 z polskiego dziennika, w •• 
publikuje się nazwisko pewnej polskiej hrabi.:’:1 
sprzedała swą nieruchomość źyuom. Oyłc J 
byio zamieszczone w żakbnrj obwódre, v d 
zwykle podaje rfc;w  Polsce zawiadomienią.--1 il 

,,Mijopołsk- hrabma -\una .Mronow-^ 
dali we wrreJuiu br swoje dwie kamie.. •,< 1 ’ > Ji-. 
Aryjskiej 18 1 20, żydom: Dogilewskiemu nubuc; wi 
i Erosenowi Z*słępcą prawnym p. hiib l l-y; 
kat dr. Dzidzie aętiiiinistraror.m p. T- luyujo’.. yki.

Czv społeczeństwo poteta-a będzie x o ^ i  ri-.-v.-iwc 
i bieme w takich wypadkach?** .(aastępuj*. tiu.ii.icze- 
lis  ancielsłaeJl (C. dr- a.)

W  tej chwili jednał' rozlega się świst pocłągu., 
oklaski, okrzyki, suchy haras aparatów fotograficz­
nych, jednem słowem Istna burza rozpętuje się po­
nad stacją, peronem 1 naszemi głowami.

Wśród tego szalonego zamętu hr. Zamojski 
znajduje możność przemówienia do generała W ey- 
ganda, partie ofiarowana mu kwiatów, dalej jednak 
już tylko reporterzy i osooy obdarzone niezwykłą 
siłą fizyczną mogą dostać się do miejsc, z których 
można „coś* zobaczyć.

Zwykli śmiertelnicy zadawalają się wiwatowa* 
ttiem na cześć generała 'Weyganda i Palcki.

„Vive Weygand* rVive U Pologne“ — 
rozbrzmiewa z niemilknącą siłą, podczas gdy auto­
mobil generała pi ze jeżdżą wolno wśród tłumów, kie­
rując się ku bulwarowi Strasburga.

_3 r. & . E a s te rs k a .
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Wieści Wilna.
Od osoby, która odbyła podróż z Warszawy 

do Wilna i z powrotem, oraz na podstawie listów 
z  Wilna (ostatni z  datą 5 hm.) podaje t_ Gaz. W ar.“  
jeszcze niektóre informacje, dotychczas w prasie na­
szej nie zamieszczone.

P.-zedewszvstkiem więc niektóre wiadomości o 
komun.kacji. i. paszportem polSKtm zagrań cznym 
przez 1 czew pod G  ańskiem, Wystruć (czyli Inster- 
bure), W .erzbołowo dostajemy się bezp średnio <10 
Kcwna. Prze;azd Tczew —  Kowno trwa 24 godzin 
i odbywa się bez żadnych przeszkód. Z  Kowna do 
Wiln 1 przejazd koleją ‘ trwa 3 goaziny. Władze li­
tewskie naszemu informatorowi żadnych trudności 
me czyniły. Podcbnie tą samą drogą dążą do Wil 
na liczne rzesze żydów- W Wilnie są onecnie wła­
dze litewsKie, bolszewików niema.

Panowanie bolszewmów w Wilnie trwało 6 ty-, 
jodni (U  lipiec — 27 sierpień) i było zmorą, cią­
żącą kamieniem na ludności. W  okrucieństwie, gra­
bieży i zniszczeniu przewyższyli tym razem bolsze- 
w wy samych siebie. Co do ofiar, to naogół po­
twierdza się dane, zamieszczone przed kilku dmami 
w Gaz. Warsz. Ponadto padł również podobno 
ofiarą p. jachimowuz z Zarządu m. Wiina. Ta 
ostatnia inrormacja wymaga potwierdzenia Drozv- 
zn?» czasów bolszewickich była bardzo wielka: pud 
mąki żytniej kosztował 900 mk., funt słon:ny 150 
mk, Produktów tych było bardzo mało Lekarstwa 
w aptekach były zarekwirowane, więc aptekarze nie 
przyjmowaii recept. Sklepy i składy zostały zrabo­
wane.

Po wy'ściu boiszew !<ów, władzę obię.j Litwini 
i stosunki wytworzyły się znośne. Żywność przy* 
wieziono ze Żmudzi w ilości dostatecznej. Wszyst­
kiego dostać można. Ceny nieco się obniżyły'. Obe­
cnie kos^Luc .w Wilnie: funt Chleba czarnego 10 mk.. 
białego 12 mk. Mięso zuleźnie od gatunku 30— 50 
mk. funt. Mssło około 100 mk, funt. Cukru mało, 
ale cena względnie nizka 50 mk funt. Drzewo na­
tomiast już obecnie 4.500 mk. sążeń. Zaznaczyć 
trzeba- że mowa tu o  polskiej marce, która jest mo­
netą obiegową w Wilnie.

Obuw e, ubranie, wszelkie tkaniny i' fab^katy, 
których Żmudź dostarczyć nie? możt,* a które zo ­
stały zrabowane przez bolszewików —  są bardzo 
drogie.

Prześladowani? Poiaków przez władze litewskie 
dotychczas 1 iema Nawet były podobno propozy­
cje pod adresem niektórych inteligentów, aby przyj-, 
mowali urzędy. 2  inteligencji wileńskiej zostało osób 
nirwiele. Nasz informator wymien i nam osoby,
- i. ‘ór.uiii się widział; p. p, K )ści łkowski, Dzie. 
cyicki, Szklanik, Jastrzebski, Popławski, Zeiski, pa­
nie M n.ie ewiczowa, RoJziewiczowa, Paszkowska, 
Fedor ,wieżowa. Szkoły polskie wikńskie miały być 
urnci): mione dnia ó września. W dn. 5-go wrze- 
śT.a r oiegała do Wilnie oogłoska o wykryciu | rz°z 
Litwinów jakiegoś »?pisku polskiego", zrfiibrząfąęe. 
go d 1 obalenia włinzv litewskiej w Wilme. Być 
tnożf, će L-zerzenie takich wieści jest zapowiedzią 
jakd iś represji.

Sprawy wojsknue.
W YNIKI PRAC KOMISJI WERYFIKACYJNEJ.

Dekretom Naćkanego Wodza z dnia 10 lipca na­
dano pułk. Lmdzie Maksymilianowi dowódcy m. Lw o­
wa tytuł generała por por.ieznlka.

Dekretem Naczcmego W«dza z dnia 19 sierpnia 
1920 r.. w  n ty ś l . Ustawy Sejmowej z dnia 2 sierp-ia 
1919 r., o ustaleniu s^r^eństwa \ nadaniu stojni ofi- 
ceTskich w  Wojsku poiskiem zostaią zatwierdzeni z 
dniem 1 kwietnia 1920 r„

W  STOPNIU PUŁKOW NIKA:

W  Korp. [aż. Sarerów;

Z Tupy b. Korp usovr wschodnich ł b. armii ro­
syjskiej; pli:- szt. gen. Bobicki Leon.

Dekreten- z dr. 1 27 sierpnia 1920 r- w myśl Usta. 
w y Sejmowe? z dnia 2 sierpnia 1919 r 0 ustaleniu 
starszeństwa i nadaniu stopni oficerskich -v Wojsku 
Dulskiem, zostają zatwierdzeni z dniem 1 kw ietnia 192C 
roku,

Ś

W  STOPNLACH ROTMISTRZÓW*

W  Wojskach Taborowych:
Z /ropy b. autr.-węgicrskiei; rtm. Fuchs J6z«t 

Komorowski Stefan, dr Yalenta Adolf, Mai gulec Wir 
hełm, Datka Mieczysław, Porębski Franciszek, Adld 
Jan, Micbura Stefan, Zieniewski Włodzimierz, łUrscJ 
Wilhelm, Skibnięwki Zygmunt, Reindl Zygmrn*. Ko* 
łaczy^ski Tadeusz, LL!»s iew icz  Wakrjan, dr. KczieU 
Tadeusz, Dziubiński Zygmunt, Doliński Stanisław 
Drwota Franciszek, Górski Jan, Maziarz Józef, Trąbi 
Leopold Tomasz ór, Hibel Pudoif, Zelmer Michał Kier< 
wiński Bohczł Ludwik, Staniek Leon. Lichnowski I >  
opcld

grupy b. Korpusów WschMnich i b. armji r* 
syjskiej: rtm. lii.a ch  Leonard, Karkpsiąk Eugenius* 
Bojzusz Zygmuiu. Szamota Jerry Mierzejewski Edmunł 
Jn l . dębski Konstanty, Zawadzki Antoni, ProTcopowici 
Wincenty.

Z grupy b. Legonów Polskich: rem. RuwńsM 
Czaczk-a Wacłrw, Artwińskl Władysław. Wahgórsjł 
Jan, Michałowski Mieczysław, Selim-Bruno Włady< 
sław. Raćzyftski (Tyrpa) Rudolf, Sta-airowsk’ Lisręsf 
Konstanty, Szwa!kowski Henryk, Mazaraki p rand 

s<ek. Stańczykiewicz Bolesław. Wollen Krrol, Załę«w 
Stefap, śp Milewicz Kazimierz, Śliwiński Jan Hipolit 
Misiak Tadeusz, SeredyńsW WladysNw, Bucior Woh 
ciech, Mryc Adam. Łukasiewicz Kazimlea. Maetschkf 
Jar. Czerkawski Marian, Czulak Kar., WoyciecLowsk! 
Lubicz KaroL Szydłowski Bohdan. Lazarowie^: To to  
usz, Nowotny Albin. Ziemski MarcelL Geisler Bogdan 
Marja Józrt, Zajac Józef, Czyż Apolinary, Biiyk KazT 
mierz, Banach Stanisław, Pi-whcki Jan, Skibiński (O’'  
lińskń Ludwik, Zador Marszałkowie? Y tz m is r z ,  śtf 
Cebula Mieczy sław.

Z gruoy b. armj; niemieckiej; rm. > damczewsK 
Bronisław, N!eżych"v.'skl Jerzy. Milewsk5 Janusz, Su 
chowiak Czesław Walenty', Chocieszyftskl Antoni Jó 
zef, Slolńskj Nice: '; Chrzanowski Jerzy. Mroczkie 
w ’cz Józef, Radziszewski Antoni.

N A D E S Ł A N E .
(Za rubrykę tę Redakua nie odpowiada),

R o e n tg e n ó w *  *1 Dr. Jó ze fa  Ctianf
g a r s k a  18 o tw a r ty ._________ ns?35

SodaUcja paó Polskich
zaprasza swoich członków na oardzo waSne zebrani* 

________w Środę 23 o godz. 5 po pot: dniu. n5277

Podziękowanie.
Wszystkim Tym, którzy oddali ostatnią przysługi 

w czasie inej nieoDecności memu Najdroższemu Mężowi 
Albinowi Koilorasowi zamordowanemu przer bolszewi! <5\ł 
SKłacam tą drogą najserdeczniejsze , Bóg zap,ać“.

Zroznaczona 2 ona wraz z dziećmi,
W Rozdole we urześmu. oó„79

Traktem  kclejcvjyiti 
z  Krasnego co Zło c zo w a .

Ca naszego srrawozdiwey woiennsgo.

Złoczów. 20 września,
, ^ r e i  siertg dni przebywając przy forma*

cjach b o ,  ""-ych na oacinku Krasnego byłem świao- 
fet* . /acętej walki, prowadzonej przez nasze pełne 
ducjatywy ; 1  brawurą walczące pociągi pancerne 
oraA baterie pohitj i ciężkiej artylerji, zalewającel aie- 
przerwanym nieraz pi zez długie godziny ogniem po­
zycje nieprzyjacielskie. Silnie w ten sposób utkwił n« 
w  pamięci krajobraz a na jego skraju pozycje bol&ze 
Wiokiej piechoty, tudzież mieisca chwilowych posto­
jów  nieprzyjacielskich pancerek, przejeżdżających od 
strony aworca w Ożyaowie, by na chwilę ctworzye 
ogień w  stronę naszych w  czystem po'u stojących 
pancerek a potem zniknąć przed ich atakiem.

Fala bolszewickiego najazdu spłynęła daleko 
juz wiele kilometrów azieli Krasne od band bolszewi­
ckich, ustępuiącjch z każdą chwilą córa* dale* kn 
wschodowi a ogromne obszary zagarnię ć  przez nie­
przyjaciela ziemi oowracaja do wspólnoty ,ię swą Ma­
cierzą. Już na tyłach frontu leżą Stronibaby. przecho­
dzące w zaciętych walkach z rąk do rąk. gdzie miej­
scowi szakale ruscy pozbawili życia trzech naszych 
żołuierzy —  i Kracne, pozostające przez szereg dłu­
gich dni w  gradzie bolszewickiego ognia i cerkiewka 
w Uc:szKow*.e, gdzie obserwator irtylerii bolszewi­
ckiej wypatrywał cele i kierunki ataku swych dział- 

Dworzec w* Krasncm pozostawał ua ynji ognia, 
i nosi w  swej strukturze wiele śladów JeklFcfa i cięż­
kich porsków nieprzyjacielskich. Cisza pannląca ns 
dworcu i plancie kolejowym w  przerwach miedzy ata­
kami artyleryjsi-cimi iuż ustąpiła. Krótki poby* naszych 
nieznużonych wojskowych formacji kolejowydi spra 
wil- iż stacja stanęła znów w  pełnej gotcwości speł 
niania swych zadań. Wzmożone życie wre dzisiaj tu. 
gdzie jeszcze przed dworna dniami rnariwotc pano  ̂
wała i pustka wionęła dookoła.

Korzystam 2 pierwszej sposobności, 2żeby



się na tsren. zim owany przez oddziały bclsae- 
\Nckie i 2 pieiwstym traj^pcrtem komparji kojeio. 
•%£ej idę w  kierunku Skwariuwy, W  kilku miejscach 
t. r, -epsuty pr/.ya cofające się oddziały bolszewickie, 
rychło aostai© naprawiony. —  wstrzymuje na* rrze* 
noc wysadzani most. To też wobec tego przymuso­
wego postoju w  polu ogladam pozycje tticprzyiacifi*- 
skiej piechoty.

Na r»ałei zresztą przestrzeni od Krasuego do Zło­
czowa w szkrrpie kolejowym kuoała ludność przy­
ległych wsi pod groŁ* nahaiek okopy dla bolszewi­
ckimi piechoty. Gęsto opok siebie założone ptaycje 
karabinów maszynowych i płytkie doły dla żołnierzy 
zawalone są słomą, nmćstwcm bibuły, przeważnie w  
vdskim jeżyku drukowanej — okrwawionymi opa­
trunków, waty —  pozatem lup kartoflanyci^ kości z 
bydła, na iinji bitego.

Przedpola porycii bolszewickich * rov'y strzel®* 
dde zasiane są licznymi lejami pocisków naszej arty­
lerii. która z nadzwyczajną precyzj* osirzelifuala oko­
py wroga. Mnóstwo lejów tuż- przed okopami, to te*, 
nieprzyjaciel poniósł wielkie straty i wielu ’*niai zabi­
tych Oi-az rannych, których wywoził w kierunku 
Brodów i dalej na wsciióa. Ubawiem wob?c braku 
wąskotorowych parowozów Unia su Zfoczów-Tanio- 
poi była nie do użycia. .

Tu i przed budka Nr. 332 widnieje óa polu wielka 
łnaserwa mogiła* nad którą wysoki krzyż roaposiarf 
Bwt ramiona. Tam r.a tem nfejscu rozegrał "tę w dniu 
ó września drugi akt. podobny do za&wórzefckltg* 
krwawego dramatu, garstka naszych żołnlęrzy, która 
wysunęła się daleko ra północ w  celach wywiado­
wczych i podstmęł* się aż do masowych mojt'1 'z picą* 
wszych ani w alk austryjącko-royyjsk ch w sict piśu 
1914 r. — zestala odcięta orgez bolszewicka, W: 
gdy mimo wezwania nie chciała złożyć orwfli —  zo­
stała wyrąbana przez bandytów bolszewłdkich.

Tablica na krzyżu głusi;

Tu spoeży*

ppor. Zbroja i 35 szeregowców 10 komo. \U . 1S pp., 
któlz y 6 września 1928 broniąc się do ostatka na tem 
miejscu otoczeni od szabel bolszewickich polegli —.

Ojczyźnie w ‘d^rze daiąc swojo tyciet

Gdzie dzisiaj dźwigniętą została majowa jiogiftc 
padło ó6 bohaterów w  zaciekłym, boju ą  -ogrc .mis J?rąp 
wagą wrega. Zwłoki bohaterów przez dcilkariaścte dnt 
Icżaiy na polu me pogrzebani, prażone psómienianu 
słonecznymi * zmywane strugami dejzęzu. N*e grzeba­
li bolszewicy poległych; dopiero pu *ch ©dwrode lu­
dność polska 7- Firlejówki zajęła. się przeniesieniem" 
zwłok do masowej mogiły i ustawieniem na tj*e? 
krzyża.

Budnik opowiadał nam o tytn ostatnim boju bo­
haterskiej drużyny, która zaciekle bronka się do osta­
tniego tchnienia a potem padła, pod szablami barba­
rzyńskiej dziczy.

W  pobliżu mogił leżą stzępy b.ilizuy, Opatrun- 
ków, porozrzucane pisma bolszewickie, książeczki da 
modlenia; krwią przesiąknięte ubrania, czapki...

Druga to obok zadwórzeckiei masowa- n«ogl?a — 
nowe ognisko bohaterstwa polskiego i bezgranteane? 
miłości Ojczyzny-

Mrok już zapadał gdy m w' towar rysi tyli kilku 
oficerów po-«tacaJ z tego nowego polsfctegd ąjgrojca. 
O kilkaset metrów przy tr-rze nad reJtfrtStfdkCj-t ruósftr 
wysadzonego przez bolszewików, pracowała łódzke- 
poznaćska koropanja kolejowa. pozostająca pod wy- 
trawnem MfraSYjyotweift par. Oplaka Pracowała 
przy blasku kuibitcwych kaganków prgęz noc całą 
bez wy.elnuenia. W  późną noc przypatrywałem się. 
z widkiem zajęciem tej systematycznej. żmudnej pra­
scy, P o l  okiem Inżynierów-róPcęrów i przy współpra- 
cy dziTnej kompanii most rósł z każdą niemal chwilą 
tak. i e  o wczesnej goddtńe porannej pociąg, panc**. 
ny mófrf już dtlej podążyć,

D w > :isc  w  Skwarząwie, podobnie jak w  Kra- 
snem bardzo zniszczony. Posuwamy się zwolna n«- 
Pf-ród. Ho raz p ierw szy od miesiąca wzdłuż toru ko- 
lejowuciK długa smuga dymu-snuje się na tej linji, to 
też Iugrość zbiega s‘ę do toru i wita serdecznie zało­
gę pancerki- Na horyzoncie majacrą wreszcie zarysy 
starego grodu Sobieskich, Złoczowa, —  zatem na 
wrgó-zn zamek, bliżej czerwień szpitali powszech­
nego Pancerka zajeżdża wreszcie przed dworzec. Z 
domkóar i dworków', położonych przy stacj. kylegą 
wiele os >b i  uwądza żołnierzowi 'naszemu serdeczną, 
entuzj istyczr * owację. W  oczicli wielu kobfet bły­
szczą łzy. ruda le i niema końca. -Mówią; ,.chętnie p-zy- 
ięllbyśmy W as —  ale ogr-rbiii nas doszesętnie... w its- 
m » W  ts serdecznem, polski m sercem — cześć Wam 
za wyzwolenie! T w o rzą  się grupki i opowiadanipj.j 
niema końca

Poidpa wo ni zepsuta maszvna pancerki potrze­
buje W!>itr. —  żołnierze i cyw>!tii, tworzą dfAS łań- 
•cuch i wncv od dalekiej studni konewki z rąk do rąk 
krążą mię<Uy nią i, maszynką.

Pozostawiamy na torzo kompan?;, kolejową i r-iT?.- 
eamy na wyznaczone rni*‘jsce. .Icyzcz-5 długo brzmią 
serdeczne słowa pożegnani!., a tymczasem gościńcem 
mkną w stronę Złoczowa dłtigic kolumny ciężarowych 
autobisóy snuje się długi szereg poiwóć jakby be* 
kuńca, —  od wschodu z .wywiadowczej f.iuiby po­
wraca letnik.... Złoczów leży już w tej chwili daleki? 
na tył?cb frontu, — zalew bolszewicki sf-h nął„.

Komisja poborowa M. Q. H D.
dfa wszystkich rodzajów ironi urzę«1uje w  koszarach 

przy u l Zamarstyuowskiej ?♦ L t*. ,tĄ n r i * Ł  
DOW ODZTW O AL O. A, O. aleści t,ię o in cm  i n y  

placu Smolkj 3, 4 b.

Związek łtrrys**w scen polskich 
dltf żołnierza.

Sardzo dzielnie popiera akcję ochotniczą Re­
feratu Pra y i Projł»<'«.’.dy M . ó .  A. O. Związek 
Artystów/ Scen poiakich (łSłja Lwów). Od dnia 19 
lipca b. r. urząa.rił Zw. A. Ś. P. we Lwowie i na 
prowincji c-łkiem bezinteresownie 40 koncertów i 
przedstawień bądź to bezpłatnych dla *ołnłcrzy, bądi 
też za wstępem dla szerszej publiczności z p o zn a cze ­
niem całego dochodu na .cele M. O. A. O. Przedsta­
wienia i uonceriy odbyty *}ę vre Lwowie w Teatrze 
miejskim, pozatem zaś v, Szpitalu okręgowym W. P., 
wi koszs/acii majora Abr iiiatna, w kosza.ach szkoły 
im. Ltiartowicza, w Sokole 11., w koszarach arty- 
lerji na Filipówee, w izbie rękodzielniczej, w gimna­
zjum V, (dla 11. baonu AL O. A. O. p. i.), w Co- 
losseum, na Cyttdeli, w Kinie Lew, ( i .  AL C. A.), 
w koszarach na Zamarśtynowie 7, w koszarach Bo­
rna, w  koszarach Jabłonowskirh, w szpitalu Nr. 1, 
na Technice, na dworcu Podzamcze; wyjeżdżano zaś 
do Przemyśla, fambora i Kochaw-ny..

Udz ał brali następujące- panie I panow ie: Bie­
lecki, Bój.vnows.id. Burk cka. Cyganik, Czaki, Dem - 
bicka, Faliszewski, Polański, Green, Hierowski,- Je- 
leóski, Kopczyńska, Kowalski, Kozłowski, Ku ligo w -  
ski, Larew icz, Lenrcr, Lipov\ska, Łowczyński, Ł o -  
dzińskj, M ajerski, M ałecka, M urynow icz, M ic lin ow * 

„ ska, M iłowska, Okoński,.O rdon, P lattćwna, P o d lew - 
ska, -Ratschka. Rtychan. Rydzewski, Sem.dymki, 

; SłornkbWŁki, Śm igiewska, Stnaier, Tatrzańscy, 'D ap - 
szo, W ikliński, dr. W e.eszczyńśk i, Władysłi:v.'ski. 
W oynarow icz, W olfftah ł, Zbrojew ski. —  Oprócz tego 
chór metki, kwartet sm yczkow y, orkiestra, zw . mu­
zyków , „corps de b a lleP .

W  przedstawieniach w  Teatrze  miejskim pra­
cował V maszyniści bezpłatnie. Na ccie  w o jska  ze­
brano ogółem  5 3  3 2 8  jMfp.

Za tę wydatną i owucną dzftdalcćSć dla na- 
i szych* -W d z ia łó w  Ochotn iczych skiaua Referat Prasy 
’ i Propagr.ndy M. O. A. O najserdeczniejsze p edzię- 
kowaTiio.

Raj bolszewicki.
Jałt trygl*,ła hoł.ezawlcka* swobedsf? — *Pow*ł»a|* na 

wsi. Głód i F f̂dza. —  Paflcwaaię iydósy . - -  Rni- 
d j b łizeaickls ni Ukrainie. - -  C ««y . — kurt n im *.

. dzy. — M «o ó y  mobiUzacyjM.

(ro) Od jefica polskiego, który kilka Ut bawi! W 
Rosji, a w dn. 27 sierpni* b. r, przedostał się óo  Inraju, 
oh zytnujemy szczegóły stó$u2Uó*' panujących w  t i fv  
bolszewickim. Lwiwnlt « is t t  ta szeroko •-
piewan* „•jWóbona".

Prywatna wfc*S!i:ość wcale nie Istnieje, nawet wię- 
ksze wŁrjtaty rękodzielnicze zostały zarekwirowane 
praeł: państwo. Każdy kto chce, może dowta*. ziemię 
pod oprawę, ale nie mą pnw a jej sprzetfać i nte wolno 
mu błonami rozporządzać wedle swego upodobania, 
natomiast dostaję skromny kontyngent, który ma w y­
starczyć pą. wyżywienie snebie . .rodamy. a to; 1/8 f. 
chleba i 1 f. ziemntaJróo/ pa cjobę dziennie. 2 jaja na 
tydzień. 10 f. krup ną miesiąo. Ludność wiejska jest 
■woh-c władz wrogo usposobiona. Ubiegłego roku w  
całej środkowej Rosji wybuchło postanie ludności 
wiejskiej celem zrzucenia władcy sowieckiej. W  od­
powiedzi n.» to Dowstanie “*ąd sowiecki sprowadził 

; wojska łotewskie’ i chińskie, które w  ps zeciągu paru 
' thń wyrżnęły mnóstwo ludności gubetnji inosk:iwskięj 

i sąsiednich. Dla postrachu nlft wcJwO b| Io grzebać 
trupów pr’ ez kilka t-’ni. Wysłani nrzea czerez-wycraj- 
kę agenci aresztowali winnych i niewinnych, których 
natyeraniist rozstrzeliwano. liczba offer dochodziła 
do 2in osób dziennic. Po  stluj lifniu pows-Pnla ogło­
szono mobilizację w  środkowej 7?c*ji do 45 r->ku żyxi«.

W zin ie był ogionmy brak żywności, jacie 
zmniejszono da połowy, a clileb wypiekano y. iro ó n  
Ir z iw n yc lf kory dębowej i kaszfenów. z dodatkiem 
mąki fasolowej „dla smaku". Cena chleba dochodziła 
do 1500 rbl. za funt. funt słoniny kosztował 8 tysię­
cy. Mięsa wcgóN \v Rosji h ema. Urworzono specjał- 
ne homisję. które zakupywały psy 1 pa^le konie, a nilą- 
so z  nici: sprzedawano ludności cywilnej. Wskutek 
braku op-di: rek wirów ano meble, {otępiany itd. skła­
dano jc nu zknę i palor.o niemi w  jiiec^cb. Głód 1 br*k 
ooału spowodowały cpidemję, lak, 2e vr sejnej Mo. 
skwic uniicrało dzieiuiie do ŻCOO osób, w esem ogra­
jm y  procent stanowiły dneci. DN braku rnaterHa, 
grzebano ludzi bd- trumien. . i

go r *ądu, choćby to rrtiał być rtąd ci»rwp.
Hraptj md a bolszewicka doskonaic jest żorgaiti 

zowana. Nawet na dworcach kolejowych utwer-on^ 
purkty agitacyjne. Władce sowieckie utworzyły orr- 
dro rozgałęzioną macldnę urzędniczą w  Ti obsadzoną 
przez żydów, btór. y poąa;n:owai; pierwseonędn'1.' st—i 
nowlska. Dileiatarm pwezrjicronymi do rekwizycji 
są również żydał w  tow am m w ie marynarzy, w iko- 
nawców Ich ro ipertądinsA.

W styon.u b. r. wtaTwrvb •ołtrewicy r *  Ulcrai  ̂
n« po ustąpletiu a r i i .  D»»iixaia. Ki tjrcnm>u ogtos'll 
wo|*y h aadsl i prawo prynvatoej własności. Kiedy tyl-, 
k« skkpy zapełniły s»ę towarem, a fabrytó !>oszły w  
ruch. sowiety zmieniły zapatrywanie i ołw/ieścify. że 
prywatna wt«nttść prrechodzi na rzecz państ—a. Rol­
nikom zarekwirowano wszystko zboże, a rekwizycje 
j#rwprowadr'ły specJ*!* hw-iitety, driełające z zupeł­
ną bezwzględnością. Wybuchło wskutek tego pow*!:*- 
nie ludności wiejskiej, zorganizowane przez naucz-y- 
cis!: w łączności s bandami M-,c'iny. Litje kolejom'®
które służyły bolszewikom ih  dowozy żywności Co
Moskwy obsadził Macłmo. n afiB tt na PO-.-.-Ti i oć^ 
Wer*I całą ich zawartość. lud>-f co do kt6rvcji miał 
pewneŚÓ, żc nW są bciszew iKam! pus*czaj wolno, bof- 
szewikÓT' zaś aresztował. Ludzie, którzy prMdosUl! 
się s Krymu na Ukrainę, jyowiadają, że Mńchno Zo- 
w*r> pr*3rmierze z Wranglem i wraz z nim walczy. 
W czasie odwrotu wojsk po/: kich z pod Kijowa, starał 
słę w ielk im i siłami utrudnić bolszewikom transport 
wojsk i amuniejf.

W tym czasie było w  Odesie wielu HoUąón', 
pnzwa ł.iue z Małouolsid. Do tych odrwsili sie ! « ! » » -  
w icv z  specjalną nienawiścią, Aresziowano ich. ro*- 
strzi-iiwamt i zarąbywanc szabłaau. p ołac.v wszędzia 
są przez nich traktowani jako „szpiedzy" i kontrrewo­
lucjoniści. Rckwiruja się im mcole, ubrania, bieliznę 
i picnjąd/r, zostawiając ich w  uajl*pr<,yin razie na pa­
stwę śmierci głodowej.

Życie na Ukrainie, w okcHcacn Charkowr, Jefia- 
terynosławh, Cłieijoma i Tawrycza jest wprost stra­
szne. Przemysł i handel zabroniony pod karą śmierci, 
handlów ić wom i tylko żydem, któizy z Kubauji 
Rrz.v*-OŹ» towary, zarabiajac na tem mtljonowe sumy. 
Warto pr ty toczyć niektóre ceny: iibramr męskie,
przenoszone łub płaszcz kosztuje l -r0 do 200 tysięcy 
rubli, buciki używane 30 cb 50 tysięcy, now* od 70 
tysięcy wzw yz, koszuli 15 tysiycy, suknia damsks 
do 40 ty.sięcy. Niepray/dopodobnc są wprost ceny ar­
tykułów żywnościowych: pud n;ąkl (16 kg.) 12.000 r., 
funt słoniny 2*t?o rbl,, krup SOU rb., pudełko zapałek 
40u rb Naczyń prawie że nic można dostać. Taier> 
kosztuje ?i)0 r„ używani/ lla jza frr garnuszek C00 rb. 
itd. WiaeJców. noży i szklanek niema wcale.

Po wsiach niema właściwie żadnej władzy. Urzę­
dy sowieckie funkcjonują tylko na w lfkłzvch rtac aGi 
kolejowych, z .obawy p re ć  napadami ludu w'eiskie- 
g». Wśród nieustannych w »lk wfeśidacy pędz- hordę 
bolszewicką do miajta. o He *sś są rwydężenk wtedy 
bolszewicy ludzi wyrzynają. Intreatarii zabierają g 
ww£ puszczają z dymem.

Ogrontny kłopot sprawiała na Ukrainie r^eniąózP. 
Handel pieniąds-mi kwitnio w  najlepsze i anown w  tem 
zartWaja tyfko ćyćti. Kurs Jest mniej więcej nastę- 
pttfaey; 1 ib. carski =* 30 rb. fpwieck^h. I rb. }<!►- 
reńskiego ■" 7 rb. 75 kop. sów, ł rb. demski ^  9 ib. 
S*W., 1 rb. koncki M  2 rb 75 kop. SOW., 1 l  arbow^- 
nfre *■  4 rb. 50 kop aow., l toya-n* **= 2 rb. 50 koi». 
sów., 100 rb Carskich “ = 15.000 rb. sow„ 1 marka po? 
ska P * 27 rb. 50 kop. sow.

W  ciekawy spocób odbywa sic na Ukrainie mo- 
bfliyacjs. Nocą przyjeżdża alny oddział bolszewicki z 
karabinami maswyijowjTni i arm^tani:; okrąża wieś 
i raniiy»n brzaskiem zabiera wszystkich niężczyrn do 
35 r, życia, bez względu na to. o/y zdolni do służby, 
czy n.e. Ludii tych prnwadrą do miast, i natychmiast 
w ysybią na front. Dobrowolnie mki i  chłopów V * 
wojską nie idzie, nawiadfją oni: „Żidowskaja włast? 
puskaj oni saun wojujut". .

Mieimy u«dzieję. że niedługo już będą ..wojowali1*.

ZGROMADZENIE NARODOWE W  SELGRADZ1Ł.

Dnigrad. (FAT ) Pc4ud Słow. Biuro P. donosił 
Zgromadzenia naród. obradov/alo nad traktatem pok.* 
z Au itrja. Minister spraw zugr. Trumb-C wy głosił rx- 
pose o sytaacH zagranicznej. Przedstawiał prace jugo­
słowiańskiej deUgtcji pekolowej i dodał, że konleren- 
cja pckojowT- b y łą  w pewnyc ważnych KwestUch na­
tury gospodarczej i politycsncj liisrrzygi. tlowana. Re­
zultaty konferencji pokojowej nic zadowoliły niksg >. 
lk> do kwestii adnaiycktel oświadczył, żc wszysft * 
dotychczas y e  rokowaina po^ostrły bezsktfteczne, 
ponieważ Włosi domagali się większej części obsza­
rów ługosłow, i obstawali pray swojern żądaniu. WkrÓ 
tce będą się toczyć bezpośredni i  rokowania raięazy 
Włóchami a Jugosławia. Ml/ydadzą one prawdopodo­
bnie pomyślne rezultaty. W' kwestii Rjekj pow,edział 
i e  rząd iugostow. me uzna niezawisłości miasta pro- 
Marnow anej przez awanturnika. W  tei sprawie zottaf 
hilr wysłany protest na ręce kompetentnych członrów
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Sowiety, które władzę swą dńcrżą jedyme n-zy 
poparciu żydów, zrazły s«bio także zupełnis lutm 
miejską, tik. żc nawet robotnicy' wzdychają do Inne-
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Kiedy p. Daszyński w *n. 7 listopada 1518 samo­
sy ańczo ogłosił się w  Lublinie prezydentura „polskiej 
republiki Iuoou ci'* wydał p-ógr&mową odezwę sweg«
,,rządu", w  której między mnenu zapowiedział zwoła­
nie st. tKT ust-swouawc^eyo na podstawie pięeioprzy- 
ffiiotuikcwcgo prawa gtesuwanlą, a dd:tj w punkcie 
6-ym zapowiedział.

VZ dniem dzisiejszym ogłaszamy w Polsce całko­
wite poltyczne i obywatelskie równouprawnienie 
wszysikici obywateli bez różnicy pochodzenia. wia­
ry' ł narodowości, wolność sumienia, druku, stew*, 
agwanajlioń. pochodów, zrzeszeń, związków spwodo- 
wyeb i  strajków'.

Tak wyglądała socjalistyczna teoria. '
N* dzień 19 wTześnia b. r. poseł miasto Lwową 

dr. St. Głąbiński zwołał zebranie swych wyborców 
do sali Sykola-Macierzy 24 2 aprois*niarai 7aprosc* 
ma. były n ie s te ty  konieczne, wobec bcwieni zu«nej 
dobrze jeszcze z czasów austi jackich terrorystycz­
nej t ty k i sot ialistów i rzuconego prze* nich sw u io 
w  Warszawie hasła rozbijania wieców stiwptóctw 
narodowy cl;, był to jedyny spesob zabezpieczenia 
spokojnego kontaktu posła z wy borcami, zdana spra­
w y  z  czynności poselskich i oświetlenia obecnej sytu­
acji politycznej, NIepodobate się to Jednak „obreńc-Jtw 
wolności soiwa i zgromadzeń”  innemu posłowi « .
1 wowa p. ! Uusnerowi i jego towarzyszom rutyjnyi*. 
z K  I*. ?.. postanowili wiec aa wszelką cenę me dopu 
ścić posła O’ lubińskiego do głosu. Sfałszowali zate-j 
kilkas*r egzemplarzy sanrńszeil, na co m*xuy niezbite 
óowody. i początkowo usiłowali zapomcca tycv falsy­
fikatów dostać się na s«lę. Kilku jednostkom z  pośród 
nich ncczywiście *# się udało. G-ly jednak spostrze­
żono s‘ t i zamknięto drzwi przed poproszonymi go­
śćmi. ni-asbaszony zastęp okcJo dwusłu uzbrojonych 
w  pałki ? rozszerzających wokoło won alkoholu Sfr 
cjalistyf-ymych rycerzy wolności przemocą wyważył 
drzwi \ wśród dzikich okrzyków bojowych rozpoczął 
atak łaskaw1 i krzesłami. Zaskoczona scoliojna pubłic; 
imść. która nie spodziewał- się żadnej akcji bojowej 
Poozęła przed napastnikam. uciekać drzwiami i okna­
mi.

Zwycięscy włamywacze pobił! ootkliwic do krwi 
kilku legalnych uczestników wiecu. W  tej chwil: jak 
deus cx  machinę pojawił się wódz .kwustu waleca- 
nych“  bohaterski peseł i redaktoi ..Dziennika Lud*- 
Wego“  p. Artur Dausner i porwany na ramiona prze* 
swych rozentuzjazmowanych zwycięstwem wojew. 

n.kó' i. jako żyw y symbol tryumfu wolnościowych 
ideałów poniesiony został ku estradzie, a opanowa* 
wsjty nłac bojów wygłosił krótkie. ak» za to soczysta, 
jak zg»a»r jabłko. przemówienie będące «=s*ttóją tych 
wszystkie* o.rezerstw, które prasa socjaiisryczrH* 
miota oJ miesiąca na obo/, narodowy. ZHfo ftzy ł 
„napiętnowaniem zdradzieckiej roboty endeckiej 
przeciw Państwu Naczelników* i armji (? ? !!)
(zoh. „Dziennik Ludowy”  nr. Z35) poczem odśpiewa­
niem „Czerwonego Sztandaru*' i okrzykami „Niech 
żyje Piłsudski" zakończyły, sie tryumfalne Lunerkalja 
scdal»s‘.ycene.

Tak wygląda w praktyce pepcesowa wolność 
tfow i i zgromadzeń, oraz całkowite uoutyczne i oby. 
waielskrc równouprawnienie. Tak wyglądało słowne 
zwycięstwo wielkiego, mocarnego, nieśmiertelnego 
'wstawionego Artura Hausuera, który swym cuynem 
Achillesów: m ->drazu stanął mocną stopą w  socjali­
stycznym Daniaonie. o którego przewagach czerwono- 
sitand^owi aojdowie śpiewają już majest?tyczne ra 
r-sody, godne Homera.

Ciesz się ludu polski! Uderz w  uzwony ddęk. 
czynne : oborniku polski Oto zyskałeś nowego boi,*- 
tera, zasługującego na to, by stanąć obok najwięi 
kszych *  jtsi Pim jycerz bez trwogi i zmazy, wódz 
socjal-autokracji lwowskiej Artur Hąusner.

Do czego zmierzał ten Zygfryd pepeesow/. ar-ife* 
t.ijąo z  caytrośeią Oayssa > z męstwem Achilia swe 
żwycięsrwo w  „Sokom** lwowskim. Wyjaśnia to or- 
gćjj jego „Dziennik Ludowy”  w swjnn zwyci-ajnym, na 
djrskuslftch kl-Jentów Brjrgidek doskoacdc styllzłowa- 
ttym artykule p. t. „Lw ów  nie ścisrpi dłużel lotrp- 
^stwu wszechpolskiego": ,,Oszustv?o i-ndceklc zostą* 
ło publicznie zdemaskowane tak--dobitnie, ż£ zapewue 
dość długo poczekamy, zanim ponownie odważy sifc 
endecja zwołać powtórnie zgrpmauzeiuo“ . ; A. dalej;. 

’-"«ły  Lw ów  (tj. p. liausner i dwustu tegd yt^rzy 
od ..Tócrł się od kanalji endeckie], bo mieszkańcy te­
go zasłużonego w  służbie nirodowel miasła nir ’ ">• 
zwolą bezkarnie warcholić i rozbijać państwa (Nb- 
Pańswo 00  PPS.).

a  więc szło poporostu o zakneblowanie ust posło­
w i Głąbińakiemu i wszystkim przedsti-w.cielorn stron­
nictw narodowych. Fizycznie ndało się istotnie f  
Hausnerowj ten cel osiągnąć. Moralnie jednak prze­
graj haniebnie. Pfrsłow* Głąbińskiemu przerwano jego 
sprawozdanie w  cbwli, gdy oddawszy hołd ofiarnej 
> boibitOrsldej armii polsk?el, zacgął omawiać spi awę 
ak bardzo przez obóz narodowy pożądanego pokoju 
’  v dalszym dam  byłby mówca ■ zupewne oświetlił 
straszliwe szkody, jakie. Państwu yyrządza urządo. 
wioną dziś polityka soc.. którzy za oanocą najdzik­
szego teiron1, usiłuj.t jnłeruchom-ć S*jm. Krępując 
wclr.óSć drokowanego stewa t zamiast wmnoć. i zgro­

madzeń gloryfikując woln.o-'ć rozbijania zgronadzetl 
dążą do zagarnięcfą^w swif r;:,ć absolutnych, bez kon­
troli i krytyki wykonywanych rządów, do czego ina 
im dopomódz organizowanie „wciskowych zrzes/en 
robotniczych". Gtóż gdyby poseł GłąbińsW posiada? 
wymowę Cycerona V Demostcnesa razem, nic zdc 
’alby dosadniej przekonać słuchaczy o słi-cztości swych 
ostrzeżeń, niż ów, jakby na zamówienie- zjawiający 
się najazd uzbrojone! w  Jałsz^we leUtJ'made ! w  pra­
wdziwe pałki kohorty czerwone! p. rDi suertt. Po pro* 
stu nie mógł P- Hausiner oddać lepszej przysługi po- 
siow- Głąbióskiemu. Dzięki niemu pnymuscwe mli- 
czenię prezbsa Związku ludowo-nirodoweffo sa \o  dę 
wymowniejsze, niż naiplomienn: ojsza inowb. Mflcz' 
ule t® usłyszał Lwów. usłyszy niebawem cala Polska

i pomyśli ze zgrozą, jakby wyglądało Państwo nasza 
gdyby niem zawładnęli socjaliści, skoro ju i terag 
gdy mają zaledwie jednego przedstawiciela w TządSe 
chcą per fas et nefas za pomocą fałszerstw i gwałtów 
narzucić olbrzymiej większości społeczeństwa sw* 

zdezorientowaną, skażoną wolę, zasadniczo chorą ni 
całkowity zanik instynktu państwowego.

Stronnictwa narodowe mogą być p. Hausnercnw 
zaiste wdzięczne za te poglądową lekcję Ideałów f 
taktyki socjalisty cim i, której zasadnicze etyesne de* 
menty: fałszerstwo i gwałt z taką laskrawo^oią zaś* 
monstrował s\.ym niedzielnym występem.
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Ze  zbrojow ni soęlalistycznej.
Ohydny gy/ajt niedzielny, jakiego dopuścili się só- | 

cja^śc: lwowscy! wymaga Idorajentarza, unaojzniają- 
cego ich mkczernne praktyki, W tym też ccIl pomit- 
szczamy wyżej uir.j'ślnie skliszowane dwa z.apr0Sso- 
nia, fedno nachodząc^ naptiiwdę od organizatorów 
zebrania, a drugie sfatezowane-przez orgarj/atorów 
krwawej napaści. Dokument ten przekona chyba na­
wet uprzedzonych, lag wygląda zbliska barania skó­
ra, którą wczoraj włożył na siebie ostentacyjnie 
„Dziennik Ludowy^.

Wierzyć się doprawdy n;e chcc> że podobnych
śroikóu’, jak rałsrowrTe dokumentów, fmać sle rm- 
gą ludzie o nazwiskach nrzodownic-zych v,' partii boc 
stwierdzono, że uzurojeni <Vę fałszywe 'zaŁosżeniB 
wtargnęli na salę nawet rudni miejscy. Jak głęboka 
tnusi bvć deprawacja panów Antoniuka, la n g i j Sta- 
pnlckiegó; leżeli oboietr.a fm jest sława fałszerzy do­
kumentów. którr. przecież do nich odtąd praWfcj&e 
musi. I czyż br-dzo możnej się dziwić że po takim ple- 
fenym wstępie konsekwentnie fhysiąło orzyifć d0 te- 
go, Jo czego nrzys.ło. Wrz»kże\stopniami już Mkc 
na tej szczytnej drodze są: fałszerĄ włapiywacz i roz­
bójnik A niestety p r o w ^ f f j  prJez swfego szlache­
tnego trybuna, .iausnera. przeszli socWiści te wszyst­
kie stopnie.

I

Co w tej sprawie wszttóSe ®u»uW«ł*«, te
w iski skuzyr.owane] ze socjalista*"< pr»sy lew loowej. 
Rozumiemy, że ona musi słuchać czerwonej komendy 
w rzeczach Istotnych, bo wszakże trzonem tego ugru­
powania jest właśnie partja socjalistyczna. Dowudeu 
w siik ż? zdziczenia zi pNnego są  zacńwytj' płsru le\v»- 
cowych nad taktyczną strojg postępowanie ich kon. 
panów pepresowych. Toć pisma te wc wczorajszyc 
artykułach zupełnie głośno, licz nałożenia nawet dl 
przyzwoiiości rękawiczek, oklaskiwały to. co s'-ę st?. 
ło, dały w zacietrzewieniu dzieclnnem aprobatę n- 
taktykę rozlewania krwi, bez protestu zgodziły się na 
instalację w życiu politycznym jako siły rozstrzyga 
jąccj; terroru.

Niewesołe zaprawdę perspektj w y wyrastają 
prze i nem i. jeśli podobne stapowislro proklamuje s>i 
całki?":.'i lawnie. Cynizm lewicowych dzienników 
stwierdza tylko, jak demoralizacja w stosunkach poli 
tycznych śięgnęła daleko i jakiego stanowczego, wj» 
tężonego skupienia zdrowych sił narodawycn w y  ma 
ga su n  rzeczy. W siużbie poJ tym znakiem nie tra. 
żeni terrorystycznymi zamacliami, używąjącyrii fał- 
szu, wUmajii* i rozboju jako broni co d łiem ^  wytrwa­
my niezioutbie nadaj, .........- .......................

I
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¥Hadnrośei bietąte.
L w ó w , 21 września.

Repertuar teatru miejskiego.
Wtorek, 21 września 3 7, wieczór „Manewry js- 

fettae operetka.
Środa. 22 września o 7 wieczór „Papiercwy ko­

chanek', 3 akty z prolojpem I, Szmiawnkicffo- nt». 
Iwość. po raz pierw.scy.

Czwartek, 23 wrzą&ra o 7 wieczór „Manewry 
liennc". operetka.

Piątek, 24 września o 7 wieczór ,,Papierowy 
kochanek". 3 akty f  prologirm.

Sobota. 25 września o ć*'30 po południu „Ponad 
fali eg", dramat.

W sobotę 25 września -.Aida*.
Niedziela. 26 wrześma o 3*30 po południu „Po. 

t ą f sł panny Franciszki", komedja.
Niedziela, 26 września o 7 wieczór „Księżniczka 

Czardasza", operetka.
Poniedziałek, 27 września o 7 wieczór „Napiera 

Wy kochanek", 3 akty z prologiem.

—  K & w ia ra ie  lw o w s k ie . Wróciły d<) swoich 
piaw i uśmiechają się i-ffowu 3W0in) sztucznym, żół­
tym Biuiccłuin wieczornym, trwającym aż do jede­
nastej. Coprawda chłód jesienny położył koniec u- 
łiczr.ci sielance i stoliki z pod ckliwych oleandrów 
łcazsl p zenieść do wnętrzą w  którem zlewa skon­
densowana nuda, obłożona gazetami i zlśłaniająca 
się dymem papierosów, Ritfh w  kaw«ifniąch w o- 
statui ch czasach' przerzedzi! stę w  kaadmr razie, r- 
Wicle osób zniechęconych wczesną godziną policyjną 
Zrezygnowało z ich odwiedza*!? zupełni*. T o  reź 
błazenski, groteskowy księżyc odprowadza obecnie 
o godzinie jedenastej do donów towarzystwa ude­
rzająco nieliczne, . '• c ' ■ - '

— Raz iw odmianę „U. L.*‘ Dr. Tadeuszowi Trosko-
lańsld' 'nu, profesorowi gimnazjalnemu skradziono zło­
ty uwić z łańcuszkiem, wartości 25.000 mk- we wo, 
tie i :ainwajowym... UL,

—  Spk-srono kenie były przyczyną dwu Wypadków 
iwć Lwowie. Stacja ratunkowa opa^nfrła mJanowiciti

ftćśkowa i Moiżes2a Laclcst^na. których po- 
'tratowały spłoszone konie. Pierwszy' raniony jest po- 
v/azn:;.w głowę,.twarz i nogi. drugi lżsj —  ar aIow*.

Znwri we Lwowie, Pisarsli Feliks, radca Wyda. 
kraj., Int F9, ul. Jasna 10, dyzenterja; Pław icka C i u. 
tłiiw:'., wdowa po kapitanie, łat 74, ul. Hetmańska 8, 
fidar mózgu; Żwir Katarzyna, żona woźnego, lat 45, 
ni. Tcr.-sy 32, dyzenterja^ Wnorcwska Bronisława- b. 
w-aść. dóbr, lat 64, ul. Wojciecha 13, zapalenie płuc- 
lórchobycka Julja, krawczyni,. lat 28, sapitai po\vsz„ 
iruźlica. Schlcifer Basia, lat 1Q» ul, Arciszewskiego 4. 
szkarlatyn, Fhre Simche. lat 28, uL Ł 3'or*kowska y. 
dyzenterja: Smali Dmvtro, rolnik.. Jat 54. Kazimierzów' 
<;ka 5, szkarlatyna; Hader Antoni, chorąży W . P. lat 
62 ul. Murarska 21. gruźlica płuc.

Wolna Anemia Szfuh îęftnycfe
we Lwowie, przy ul. Piaskowe] 1 .11. 

rozpo:zyr.a nauxq rysunków, * I rzeźby w
paćiiziernSku b. r. Wpisy i informacje od 1—6 pop. 5373

I

. 1  m u z y k i .

O tw “ xo ie  p A k a d e m j - i  i  S z k o ły  m uc. 
w  P o zn a n iu .

Dowiadujemy się. że otwarcie iej nastąpi 
w  dniu 16. października br. Dzień ten za­
mieni się w poważne święto muzyki polskiej, w 
dziejach D o ls k ie j kultury muzycznej S ia n o w ie  będzie 
walny punkt zwrotny, ma^cy pchnąć ją w kieru i- 
ku nu trwałych fundamentach opartego normalnego 
rozwoju,

P-ogram nauk w nowo powstającej szkole rozło­
żony na trzy główne części. Część pierwsza, wstę­
pna" (2 lata), obejmuje kategorję uertrów począ ku- 
ją cyd ; część druga, Liceum (4 lata), obe.mujc ka­
tegorię uczniów w muzyce już odpowiedn o prakty­
cznie i teorytycznle przygotowanych; część trzecia 
wreszcie, Akademia 3 lata), o be, mu je uczniów, 
pragnących uzyskać najwyższe wykształcenie, 
w  kierunku muzykologii. D o.szkoły wstępnej przyj, 
muje się uczniów ze skończonym 10 rekiem życia 
(dla wyjątkowych talentów niżej), nie po wyże, reku 
14-go — do Liceum przyjmuje się uczniów ze ss. li­
czonym 12  rokiem żyJa (dla wyjątkowych talentów 
niżej), nie powyżej roku 18-go, (wyjątek stanowią 
klasy: .eorji i śpiewu) —  do Akademii przyjmuje 
sfę uczniów ze skończonym ló  rokiem życia (dla 
wyjątkowych niżej). Przyjęcie uczniów odbywa się 
na podstawie egzaminu kwalifikacyjnego. Egzamin 
len służy do ocenienia zasadniczych zdolności 
ucznia oraz decyduje o  kategorji kursu, du którego 
ma być uczeń zalic/ony. Opłata za egzamin Kwali­
fikacyjny łącznie z wpisowem wynosi m 25. Termin 
wpisów rozpoczyna się w czwartek 15 bm., a -oń- 
cźy się 2 października br. Wpisy imuzy zgłaszać w 
^mczasov.ej kancelarji Państwowej Akaaemji i Szko­

ły  Muzycznej przy ul. Pawła 2, w godzinach od 11 
do 1 przedpołudniem j od 3 do 5 po południu, 
gd.-ie je.; ocześnie ud7 cb się usze'<'ch szczegółów 
informa. [■ co do terminu eg^ammu dp.

tfusyka t ońcie! a
W  ramach powstającej obecnie Państwowej 

AKademji i Szkoły Muzycznej w  Por cniu istnieć 
będzie również szereg Wydziałów specjalnych, jak. 
Wydział Muzyki Kościelnej. Wydział Operowy. Wy­
dział dokształcający ala praktykujących jaż nauczy­
cieli muzyki, Wydział dla muzyki wojskowej, Wy­
dział dramatyczny. Wydział Muzyki Kościelnej o 
S7erokin zakroju zorganizowano na wzór insty­
tutów: ratysbońskiego, rzymskiego i paryskiego Kie- 
lownictwo Wydziału powierzył Depa tair.ent Sztuki 
i Kultury p. Feliksowi Nowowiejskiemu ; Ks. Dr. Gie- 
burowskieniu, a w charakterze nauczyciela gry or­
ganowej p. KarczyńskRgn, dotychczasowego orga­
nistę i o - Tgenta chóru w Chicago. Zadaniem W y­
działu ł o D*dzie rozszerzenie i pogłębienie wia­
domości : oretycznych i praktycznych zdolnych mu­
zyków kościelnych, tak duchownych j.ik świeckich, 
do pewnego stepnia już wykształconych i to w myśl 
.Mota propria“ o muzyce kościelnej Papieża Piusa 
X W  ten sposób więc powstaje wyższa uczelnia 
muzylti kościelnej jedyna w swoim rodzaju na zie­
miach polskich Studjum, obejmujące wszystkie dzie- 
dz-ny, wchoazące w zakres muzyki kościelnej da­
wniejszej klasyczne] 1 nowoczesnej, obliczone jest 
na dwa lata.

bliższych informacji co do płanu szkolnego, 
warunków przyjęcia i t. p. udziela kancelaria Pań- 
sttfow ij Akademji i Szkoły' Muzycznej w Poznaniu, 
przy nk Pawła 2, gdzie też przyjmuje się wpisy.

'f  -----------------------------------------

Ha ra  c ciiwały,
Ś. P. W ŁAD YSŁAW  DE PREYAL.

Wśród poległych bohaterów wyj 4; ko w y  czło­
wiek: imię polskie, .1 nu  wis ko francusk'0. I skojarzył 
w  sobie śp. pojeęły w ici: z -̂let francuskich ' po lach . 
Gdy nawała bolszewicka ruu-;ła w granice kraju, bez 
namysłu zajął się gorąco pop ig in lą . rżdził od wsi 
do wsi w powiecie lwowskim i zaclię^ł lud. by pory­
wał za broń.

-Widziaj jednak często uboięmość z jaką Go słu­
chano bola! nad niezrozumieniem tych haseł, które 
głosił. Wtedy Je taft utnmcir.u polskiego dodał fr±n- 
rntsk i determinacją i sam pcs.iecll jako cregowiec, by 
dać imiym przykład, l i  w  bój P.ć czotnrychlej najeży.

W-kilka dni potem paił na polu bitwy w  Streplo- 
wie a rannego dobili okrutni najeźd^y.

Ta szyi#? decyzji była jednym rysem znamien­
nym poległego; drugi uwydatni! się w okresie wojny 
ruskiej fiJy w  c*a$ic buninreowama pełnił służbę 
w  M. 3. O., wtedy wśrói najgorszych czasów umiał 
w yw łeżć jakiś proinvk nadzicji, którym rozweselił 
Członków Straży.

Wspominają Qo też serdecznie i oidali Mu osta­
tnią posługę z  czcią niosąc Jego zwłoki ni swych 
barkach do mogiły.

Trzecim rysem byłi zdolność dostosowania się 
<?o sytuacji: Jako ogrodnik, ze szczególnetn zamiło­
waniem, zajmował się hodowlą róż. Lecz w  nasiym 
kraju len dział pricy za tnUo popłatny, więc bard/o 
szybko przerzucił się do nracy spoDczno-oświatow<.j 
*ia polu uszczainictwa położył juro inspektor To w a. 
rzystwa Gospcdarsl;‘e ę i wielkie zasługi, l im wię­
ksze, iż prowadził Swą akcję w  czasie wojny, wśród 
różnych utrudnień.

N :cstety, śmierć przerwała jego pracę w  pełnym 
okresie rozwoju.

Mogiła Jego będzie symbolem tych bohaterów, 
któ-zy porwali z i  broń i padli na polu chwały, ch)ć 
na polu pracy społecznej mogli oddawać długo n'eo- 
ćmione zasługi. Odczują też dotkliwi*: stratę ponie­
siona przez Jego śmierć włościanie, których przez 
wiele iat zachęcał jj pi>dn'eii*ina ogrodnictwa i 
pszczclnictwa i których w ostatnich kilku tyg^dnitch 
życia chciał porwać do obnny zag'ołonej Ojczyzny.

Z ruchu wydawniczego.
JAN PR ZYBYŁA : „Walka o Górny Śląsk". Od 

powstania do plebiscytu. M-kice i obrazki. Mikołajów. 
1C20. K. Miarka.

W ysz li śwież" z  pod prasy i jest \vl wszystkich 
księgarniach do nabycia niewielka pod względem roz­
miarów, ale ten: bogatsza w urozmaiconą treść bro­
szura znanego już zaszczytnie w  naszej ;eraturzo 
najnowszej literaci i dziennikarza górnośląskiego p. Ja­
na Przybyły, pełniącego obecnie między innerni fun­
kcję informatora społeczeństwa polskiego o wypad­
kach na Górnym śląska w  roli korespondenta Pol­
skiej Agencji Telegraficznej.

Książeczka jego składa się z szeregu szkiców i 
obrazków, dających czytelnikowi wyraźny obraz 1 
pojecie o duszy, pragnieniach i dążeniach ludu górnu- 
śRjskiego, o jego serJeczncm ukochaniu wspólnej Oj­
czyzny naszej, dla której gotów poświęcić życie «

mienie, tudzież o jego religmiości ł nie dsjącej sRf-st' 
c/cm zachwiać wierz: w  sprawiedliwość Boską 

W  pierwszym swym szkicu auto? przedstawia cagn; 
tejjukowi bogactwa ziemi śląskiej, ki órko, zwięźle, a!4 
vryczerpująco. Następuje pickny szkic p t. ,,Do syn­
ków*'. w  którym przedstawiono cierpienia ludności 
górnośląskiej podczas i z pcwoću powstania zesztwt* 
czuegci i tę .stcinie bohaterską duszę maiki-Ślązs czki, 
która z niewzruszoną religijnością i miłością Ojcry-* 
zny oddaje Ojczyźnie i Bogu sweich. ukochanych sy* 
nów. Tdą następnie różno inr.c pouczające i pięknym 
stylem napisane obrazki z żyda Górnoślązaków osta­
tniej doby. tudzież opisy szykan i głupoty oruskiei' 
zdaniem mojera najlepiej charakteryzują prosrą. ucz­
ciwa duszę ludu górnośląskiego opisy', jak to Górna 
ślązacy, wtłoczeni w  mundur żołnierza pnis.,iegr> t 
fl-ysłani w  czasie wojny światowej na front francuski, 
bard2o często występowali jako obrońcy i zbawcy 
prześladowanej przez zbirów niemieckicn francuskiej 
ludności cywilnej. Szkice te. prostymi- ale silnym sty* 
lem napisane, wartoby dosłowTće przetłómaozyć na 
.ęzyk francuski i opublikować w  prisie trencuskiejt 
Przyczyniłoby się to z  pewnością do jeszcze ściślej­
szej łączności między Francuzami i Polakami, a W 
szczególności Górnoślązakami, którzy dziś goszczę 
na swej ziemi wysłanników armii i narodu francuski**- 
go jnko swych obrońców przed szalejącą w  debr* 
p rzeaplebiscy towej tłuszczą liakatystyczi.ą.

Szkicem historycznym ° odrodzeniu narodowe** 
ludu górnośląskiego autor zamyka swą piękną hn- 
s/urke. która w całej prfni zasługuje na to. by ją czy­
tało jaknajw ięcej Polaków i Polek na całej przestrze­
ni narzej ukochanej Polski 1 wszędzie, gdzie biją patry- 
jotyc/ne serca polskie.

M y k n i e  p o m y w a n ia  duraśnepo 

^ l ę d e m  d e z e r fe r ó w .

Wróg, który najechał ziemię noiskp pobity wyco- 
fulc się w  popłochu. Dokonał tego w  pierwszym rzp 
dzie patriotyczny zaoał, ofianie poświęcenie ł boha­
terski m  sWek żołnierza polskiego. Dumny lest z  o 
Sięgniętego wyniku każdy żołnierz, który na powie, 
rzonym sobie posterunku oąowiązek wzgięd :m Oj­
czyzny i wolności spełnił, a ten co z własne! w>ny 
wbrew obowiązkowi poza szeregiem pozostał ponosi 
najcięższą karę moralną wstydu. W  tej podniosłej 
chwili nie chcąc ścigać sir o w-ind karami tych. którzy 
pod wpływem przemijającego upaoJcu ducha czyniai 
sobie samemu krzywdę najwyższą, uchylili się od 
wspólnego dzieła ze swoimi zwycięskimi towarzysza­
mi broni oraz abp dać im możność okupienia popeł­
nionych błędów dalszą pracą żołnierską, zarządzam 
co następuje:

Osoby wojskowe, które w  chwili ogłoszenia ni­
niejszego dekretu pozostają po*-- szer egami wskutek 
samowolnego powstrzymania s!c od powrotu dc sze­
regów, nie będą podlegały ściganiu według przeplsr 
sądach doraźnych, o ile najpóźme do 41. październiku 
b. r zgłoszą się do służby wojskowej w  najbllższ-j 
władzy wojskowej łub cywilnej, lub władzy bezpie­
czeństwa publ. W  wsrpadkach skazania tyhc osób w  
dro Ize postępowania zwykłego, minister spraw wojsk, 
oraz właściwi dowódcy czernić będą stosownie dr uja­
wnionych okoliczności sprawy użytek z przysługu­
jącego nrawa zawieszenia Lay aż do ukończenia dzia^ 
łań wojennych, W  wypadkich zasługujących na szcze 
gólnh jsze uznanie- będzie stosowane Drawo łask. De­
zerterzy ujęci po upływie wyznaczonego terminu 
ścigani będą wedle postępowania doraźnego z całą 
suiowością prawa. —  Warszawa, 20. września 1920. 
Naczelnik Państwa i Naczelny Wódz: Piłsudski. Mini­
ster spraw wjsk- Sosrkoy, ski.

W a r f i i w a .  (PAT.). Rozkaz ministerstwa spr. 
wojsk, w wykonaniu deki etu Nacz. Państwa i Nacz. 
Wodza z dnia 20 września br. w  przedmiocie uchy­
lenia postępowania doraźnego względem tych dezer­
terów, którzy stawią się do wojska przed upywera 
oznaczonego w dekrecie terminu zarządza, co na­
stępuje:

Władze wojskowe przyjmować będą bez zwło­
ki zgłoszenia dezerterów i przekazywać zgłaszają-1 
cych się do dyspozycji właściwych dowództw. 
Wstrzymanie wykonania kary w myśl §  419 i 480 
polskiego kodeksu wojskowego do czasu ukończe­
nia działań wojennych, zarządza minister spraw 
wojskowych wewnątrz kraju a właściwie dowódcy 
na terenie działań wojennych. Po rozpoznaniu oko* 
liczności 1 opinji sądów orzekających w wypadkach 
zasrugujacyc i na szczególne uwzględnienie należy 
przedstawić Naczelnemu Wodzowi o ułaskawienia 
skażanego w  trybie właściwym. Władze cywilne 
bezpieczeństwa publ w wypadkach zgłoszenia się 
do nich dezerterów postąpią tak samo w myśl 0- 
gólnego rozporządzenia ministra spraw wtwn. — 
Minister spraw wojsk. Sosnkowski g “ n.-por.

Prenumeratę na „Słowo foishie**
pr AAminifltraqjłł

Lwów, u"lok ZimorowkOba! 11—15.
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D ział ekonom iczni.
Opłaty stemplowe.

Od iL  bm. ta--yty w ia t sutuiplowsch, w m yto  
szeregu ustaw uchwalanych przez faejm Opatrz. . D ijćp 
m  ustaw “  nr. 3£ 73, 75, 79 I 83) obstały ziw cm *
a m o d z I Ł c w a n e  i  zwiększone

N i*  w y s z c z e g ó ln ia ją c  tutai ty ch  Ssrssysikcn -iniąn. 

W tóre  uow <- u s ta w y  w n io s ły  w  U z ie d a n ?  o p ła t  st nrn 
Pl^wycn p r z y  s p r z e d a ż y  i zm ia n ie  rncMjnMiści, prż. 

z a w ie ra n iu  k o n t ia k tó w  ^ p ó łk o w y c h ,  u m ó w  u b e zp łe -  
c z a d o w y c h  itd ,. p on iż **  w  s tre szczen iu . p o d a je m y  te  

; Tr«aay k tó r e  adjwe u s ta w y  w p r o w a d z a ła  w  d ziedzi­
nę codzijnnego o b ro tu  h a n d lo w e g o -

PełnrmocnłccAiS podDga w  K  .izielr sach rosyj­
skiej I austryjapMtj cd diuą.ll, wrsefciia ’.920 roku o- 
płacie jednolitej w  wysokoi.J 10 mk, Ustsie z*verti 
różaiczitovranł~ według wartości przedmiotu, pn e 
widziane w  prawie okupacyJnem dlemieckietn. Różni- 
tzkowsuis taikie pozostaje nadal w  b. dzielnicy prp-
slclcj* '*■ ■ ̂  ■ ' (■j

Podania. Opłatę zasadnie*?, kfft-a j-ynosiłi db- 
tvchczas W b- dzielnicy rosyjskiej 4 mk., a w  b. aa- 
stryjąckiei 1 i.nk. 40 fe., podwyższam na 10 mk. Za- 
Hcznik do podani* podlega połacie w wysokóśći J
mk., za każdy arkus?..

Nrwa ustawa rozciąg? *a  o jsw r  K  rateru aa 
atryi<;ckie£0 zasady, (stosowang dotąd tylko« w  1 
dzielnicy rosyjskiej), według której zalączr-k j® P »  
datóŁ pd&fifS opłacie Jófe> «W , m t b y  już poprzedni* 
uiszczono «d rifcgo opłatę stemp^wa tprzy wy-tu- 
udeniu: latfo od dokumentu; ? . tw o d tf! £e J’iz i^prze- 
dnio był dołączamy -Jo podania itp.) Nowe przgjrisy c 
optatadk od ppdań wchodź?, w  życie w  dnta 1 k M ;  
Śnra !9.V) r0i ;u. W  fe. dziemicy pruskiej portal* nie
podlcgci* oi lacie. , _

RaćhiińWI Opłat* e f  rachunków nie m r m
l-ra^m obowiązujemy w b- dzielnicy pruskiej, ten 
y ir i rzeczy nie uleg>» zmianie. ’■ W  b. dzielnicach t*  
syjsldd i aus-ryjackie) oplata od rachunków T O  
od dnia 11 wiześn’* 1920 roku zasadniczo 0,2 proc-;. 
-sumy. na którą r«chun<k wystawiono". Oznacza '»

b. okupacji niemieckiej zwiększenie dołyel czano- 
w»ij optaty w dwtwmwób. Jak również u ch yb ie  prze­
pisu ditf^chrzaoowegia v  myśl którego rachunki 
.Przedsiębiorstw b ą f lk o ^ d P  i instytucji kredyto­
wych" podlegały «tale? opTac:e w J cW fe  fen., bez 
^ •g lęd j na wysokość sumy rachunku. O wiele w ię­
kszą jest podwyżka na obszarze b. okupacji auslry- 
Jaeko-werrersk5ej, gdzie opłata wynosiła dotąd 20 f., 
" m  * '  b. dzielnicy austtry.Uckiej, g ć z ii starki "były 
rozmaite, • ale najwyższa1 wynosSa 40 fenigów, «*f 

Kwltj. Dotychczasowi; stan prawny ~vt ’$•
“  *ch •pruskiej i austriackie j ni® ulega OTibu^e. - - 
W Pierwszej, opłaty od kwitów «ą wogoh nieznane. 
W drugie* kwity podlegnia „naSiź^^tości w edłJg skali 
I f  (około oół proc.); kw;t wystawiony prz^z-tuwny* 
siowca lub kupca, wolny jest -xl ootaty, ‘eżeli dotyczy 
transakcji, wchodzącej w zakres odnejnero prred-dę- 
hiorstwa przemysłowego lub handlowego i ieżćtł • ih - 
żom- test w formie listu.

"Ważną zmianę Wyprowadza rto"-* ustawa w  b 
dzielnicy ""nsi jslciet. Kwity podlegać bę ig  od dnia 11 

■-cśma '920 re-ku opłacie w  wysokości pół nroc 
. kwitowanej- Dotychczasowa órl.ita wyrioś^i' 
zasadniczo 20 fen.; w  okupacji niemieckiej SÓjagn>wc 
10 fen. fod kwitów na sumy do 108 mk.,. lub Jedna 

proć. fod pokwtoważ z uiszczeni* t * 
j-ebości hjifotekowauvchV Nowa ustawa nic uwiera 
rostanondema, ' ódpowiadalącego podanemu w '’żej 
Pi zępisowi a u s tf v  j ac.ki e nr i c uwoftienłu iw^tć^. rf> 
zostających w  związku z transakcjami pzsemysł^w- 
ców 1-ih krpców.

Nie podlegają opforleL kwiiy, • stwbrdz-iące ui­
szczenie składki (premii) ubezpieczeniowej ,Lib sumy 
ubezpieczenia', oraz ~  Jak zaznaczyliśmy Już w  roz­
dziale 4 — pokwitowania na wekslach- ‘j;.

W e k s le .  T e g o  p r z e d m io tu  d o t y c z y  o so b n a  u s b u n  

CDz U. Ni , 38 , p oz . 553). k tó r a  o b o w ia z u ie  w-_ c a łe m  

P a ń sh v ie , a  w c h o d z i  w  ż y c ie  w  dn iu  28 m rż eś n .a  1929 
W y s o k o ś ć  o p ła t y  z a le ż y  n r z e d o w s z ^ s t ld e m  o d  

h y s R k d S ć i s i im y  w e k s lo w e j ,  o ta z  od  t e r n y iw  n łą tr.1** 

ś-ci w e k s lu . O p ła ta  w y n o s i  m ia n o -w .d e  po^ 30 r e n ig ó w  

od  k a ż d y c h  ItK ) m k . z a  o łe fw s ż c  t r ^ y  rn ieą igcd . o r a 2 

za  k a ż d e  n a s tę p n e  s z e ś ć  m ie s ię c y .  O d  P/ekslu  n »  

10-000 m k., p N tn e g "  w  r o k  od  dats* 4̂ *ś-
le ż j  z a te m  u iś c ić  t y tu łe m  o p ła t y  'ś tc a to ló w fe j 9 0 ., m x . 
O p ła c ie  w  p o w y ż s z e l  w y s o k o ś c i  o o d lc g a ją  w e k s la  
W y s ta w io n e  w  k ra ju , o ra z  w y s t a w io n e  z a  g ra n ic ą  

N c z  r ła tn e  w  k ra ju . W y s t a w io n e  j : p ła tn e  za  g ra rd c*  

a p r z e s ła n e  d o  k ra ju , p o d le g a ją  p o ło w ie  o p ła ty  w y ż e j  
o k r e ś la n e j. \ V  ra z ie  p r o lo n g a ty  u iś c ić  n a le ż y  OP^atę . 

w  t e j  s a m c i w y  s o k o ś c t  w  ja k ie jb y  s ię  n a lb ż a K  y dV ' 
b y  w y s t a w io n o  n o w y  w e k s e l.

Dla b. dzielnicy austrjackie' nowja ustawa wpro- 
wadza rę innowacje, źe zwalnia od opfity indos, mor 
ręczenie i pokwitowań'® umieszczone pa wekslu.

W razio niettiszczenia opłaty Tub tylko ęzęśdo- 
w »R-o mszczenia. ?!bo zapłacenia Jej po uptywię rr? .e - 

Pkanego terminu, ohowi \zany do uiszczenia ulega 
Rrzj7wnie. równające! się 50-krotn®J opłade.

Obiigi (s irypły hmege rodw*:*, a) F u t»-

no-wieroa ustawy o opłatach stemplowych od weksii 
sto^iją si® -również (w  calem pas'istv.rie) do obligów. 
ySUtawioiiyeli! przea kupców na pożyczki udzielone im 
n» zastaw if, warów lub papierów wato iciowydi, oraz 
do śadadectw zastawnych przedsiębiorstw wahu^to- 
wych, o >ie na świadectwie lakiem umieszczono indos.

b) Wszelkie mne obligi (z wyjątkiem -sTsiawio- 
nych w formie ;wpieró%v wartościowych, cc do któ- 
rych pozostają w  mocy przepisy dotychczasowej) — 
te z  względu czy według treści obhgz wierzytelność 
ma być zaberpic jsewa lupotecznle lub ni- —  podle* 
g?ją od dnia 11. września 1V2G roku w  b. dzieinicy ro- 
syiskiri opłacie w.■-wysokości l proc.- w  bj dzielnicy 
au.stryiackiej należytości według skal* JJj« a zatem 
również, opłacie wynoszącej najmmci 1 proc«, vart. 3 
x, c, art. 6 c, e, «rt. 11 ust; o pod w. I ziówn. stawek)

W  b. dzielnicy pruskiej obligi, nie będące weksla­
mi ani rapierumi wartościowenil, ani nie należące do 
wymienionych w  ustępie Ą  niniejszego rozdrlału, po- 
diegać bęuą od dnia 28. września 1920 r. opłacie w  
wysokości takfe samej, ;aka ustanowiona jest co do 
weksli, nie wyższej jednak niż J proc. (art- 16. ustęp 
a, ustawy z . dni? ię. lipca 192tt r„ . Dz. U. Ur. 83 
pox tZ3). ,

świaoectu-a iiraefyw** w  sxczŁgó’inoścf też P®- 
świadczctift wl 'sjiorecs^oścł podpisu Oegalizacja' do- 
konme p i t . - y r ^ d  państwowy (za taki nie uważc się 
pod tym v/zględem notarjusz*) — Pndligają w* b 
dzielnicach r.s?,1shiej i austriackiej od dnia 11-go 
września 1920 r.. opłacie v/ wysokości 10 mk.

W  b. dzielnicy pruskiej obou'iązrje dotychczaso­
wa stawka w  wysokości 3 mk.

o przym usow ej pożyczce.
.dHonttcr Polski" wczorajszy zamieścił ustawę 

a dnia 16. ’ ipea w sprawie wewnętrzne; przymusowej 
pożyczki państw ■•we.i.

'Ustawa upoważnia rząd do przeprowadzenia p«* 
zamknięciu snbskrpcji na rozpisane w myśl ustaw 
*  W #  7̂- lutego 1920 r. 5 procentową' krótko j dłu­
goterminową wewnętrzjje nożyczki państwowe (Dz 
Ust. Nr. 21, po*. 115, oraz Nr. 35. po*. 152) nowej we- 
Wriętiznej przymuscY. ei pożyczki pańsb.t-oweJ- 
| Wyouszc/a ią się w postaci pożyczki rentowej 
oprocentowane! w  wysokości 3 od sta. Obligacji tej 
pojyczki orzysługują prawa, służące .-bligaciom 5 
proc. dłiigotenriinoy, ei wewnętrznej 'pożyczki państw.

Pożyczkę wypuści się w sumie 15 Tjii.iardów ui& 
Sumę te zmnlcJsża sle zależności od wyników sub­
skrypcji na 5-proceniową długoterminową wewnętrz­
ną pożyczkę państwowi z r. 1920, tpe wliczając atoli 
do sumy tej .b y c zk i wpłat- uzyskanych drogą kon- 
w ai 5<i asygnat pożj^czki z 1918 roku i obhgacjt austTy 
j&efctth f& fydkŚ lt wóJertuyofi.

. Do po':'>c»a pożycz) 1 należy pociągnąC: 
ć.) osoby prawne, trudniące się działalnością, obli­

czoną na zysk i z  tego tytułu opodatkowane:
b) osoby fizyczne, któiych majątek ruchomy tuS 

nieruchomy przedstawia wartość wyższa od ICO tys 
mk. lub roczny dochód z  pracy zarobkowej jest wyz- 
szv od 36 tys. rnk.

nrzy rozkładzie pożyczki należy zastosować sto- 
p<5 progresyiną, zaczj nającą «ię od 2 proc. najniższego 
majątku, a kończącą się m* 20 proc. wartości majątku, 
przekraczającego 5 milionów marek, względnie p rzy  
d io d z i e  z pracy zarobkowe! zaczynają się od 5 
proc. dochodu, a kończącą się tia 35 proc. dochodu 
przy dochodzi wyższym  od 1,000.000 marek.

Uiszczenie pożyczki powinno być rozłożone n* 
dwie raty. Repartycji należności za pierwszą z tych 
rat dokonać powinny na podstayię wielokrotności 
ałun płaconych dodatków państwowych władze skar­
powe, wyznaczane P ł«ez Ministra skarbu. Repartycji 
$rugiei raty'5 pożyczki dokonać należy na podsta wię 
Oszacowania mJątkii. wzgtędfiie dochodu.

Repartycie tej raty pożycztó powierzyć należy 
sj.ecidnie powołmy.i^ komis--,Tn repartycyfpnn z u* 
działem przedstawicieli ludności.

Art. u. Osoby, które wylegitj mują się z nabyci 
i posiadania obligacji 5 Proc. długoterminowej pozy. 
ezki państwowej z 1920 r., są zwolniona od obowią­
zku pokrycia we-nftrznej przymucowej pożyczki 
państwowej do peftie' ysokości sumy posNd«u- ch 
óbligacii pożyczki długoterminowej.

Minister skaibu W  upoważniony do wypuszcze­
n ia  obligadl oośycrki Przymusowej w- pierwszym 
frrmirie jej platrości po kursach niższych od ifdmiliat 
n«go od 1 do 10 f*oc.,v’ d ftg im terminie płatności no 
kdr.sąęh yyższycii od Pominaiuego od i nr<x dn 10 
npo ;ent

Minister Slcarbu określi w  drodze *oznor7»dz<*n;a 
nposób. w 'aki mógą spełnić jobowiąząjic wynik*- 
J^e Z nimeisaoj ustawy, pł. tmcy„ nie posiadający do* 
AteczneJ .gotówką a tbzpórz^luącyl innemi warto- 
toBm i..m a«ikow^n ^  zabezpieczenie wpłrtr- po- 
fyczki przj musowo. jak: H & c lo fh ^ fm i .  tow 3
rńuu Itd-

Do, tyc.fr zaś, któr/v nie afctosblą się do posOno- 
wicii 1/m-Irzy ustawy w terminacl,. ocroślonrcb w 
ri izporządzcnlu mmistra t:karbu, bydą strsow.m«. p >  
stnowienia p r z y m u *  i harne, przewidziane w  u- 
stawie o pou&tktt dc^chodowym i uzupełniajacyiH 
(ątk«.«ng^.

Spadek cen ir* ba-webm w Nowym Jorkn. Od
pewnego czasu ceny na bawełnę w  Nowy-m Jorku u- 
jawniają tendencje zniżkową, co spowodowało w  n*
stępstw:e osłabienie popytu na rynkacn zagranicznych 
Dane statystyczne zebrare na początku si&rostia poda­
wały JnlrO di-mnerrarry rod za j tegerocznych zborów 
w  Ameryce 15,518.006 bel w  przeciwieństwie do obli 
czenia w Jipcu na l f ,450.000 bel. W  roku zeszłym 
zbiór bawełn^ w  Stanach ^Jednoczonych wyniósł 
11,016.000 bel.-Na początku rierpnia ceną spadla z 4C
c. za kg. do 39 c. Dalszą doić znaczną i prędką zniżkę 
przedstawia tabela następu,jąc-»:

30 lipca 4C.OO 19 sierpnia 34J25
8 sierpni?. 39.50 20 sierpnia 33-50
9 sierpnia 39.03 ?5 sierpnia ,33.00

13 sierpnia 37,50 26 sierpnia 33,50
16 sierpnia 31,50 30 ~ierr>nla 33,50
17 sierpnia 30.00 31 sierpnia 31.75
18 sierpnia 35,00

Umniejszenie zipotrzebowania w ostatnich tygo­
dniach ze strony fabryk w  różnych krajach stoi oczy- 
'.uiście w związku z niekorzystnemi wamnkami zby­
tu. Zastój w  sprzadrży gotowych fabrykatów b?wel 
ulanych «  szczególnie ograniczony popyt na amery­
kańska towary tego rodzaj u, przyczynił się do *a 
chwiania cen-

^  Len 5 konopi®. Od 27, lipca rb, zniesiono we Frag 
cń zakaz, wy wozu na fen i konopie, na przędzę z tydi 
roślin i na niewykończone tkaniny

S t m o w i fk o  P r c n o t ł  n r z ę e iw  BotQt 1 N lea -* 
com  wmraoonlona.

j f lU M .  iPAT.) Wedle wiadomości z Paryż* 
oczekują tamtejsze koła nacJondUtyczne, że stano* 
w  iko ran.cji w pclityće przeciw Rosji i Niemcofli 
i* /.iiiocniouc zostanie wskutek wzmagającej się truj 
< ności Attglji w Egipcie i Indjach.

B a w a rs k a  p a r t ju  n ie z a w is ła  r f ę  p r z y s tę p u ­
j e  do I I I  m ięu stiL Ł ro& ow k i.

... (PAT.) Przewoar.iciwo bswarskief par^
ti. n.ezawisłej odrzuciło wniosek przystąpienia do III 
moskiewskiej mięuzynarooówki.

R z ą d  w ło s k i o L weat.il

P a r y ż  ((PĄT.) Wedle doniesień z Rzymu rząd 
yłosju zawiadomił o swojem stanowisk i w kwestfi 
albańska] rząd an;;ieh',ki i francu ki i prosił nawza­
jem o podanie stanowiska pi zez oba te rządy

Szwedzka siaiba napowietrzna.
feoidhu. (PAT). Szwedzka służba napowie­

trzną rozpocznie cziś regularny powietrzny ruch ze 
Sztokhoimu io  Wslmoe, Kopenhagi, Hamburga, Bra­
my, Amsterdamu i Lonc^nu.

F r z a d  w yp o ro m  p ie z y d e n ta  rop u b liłd  
fiflmcuskląj.

W io d eń . B. K. / Paryża. Urzęcjowo ogłasza j 
że zgromadzenie narodowe zostanie zwołane dr 
Wersalu na dzień 23 września 19201

Konferencja w Freudenitadt.
N&uen. (PA T.) Konferencja kanclerza z prezy- 

teiTl l e Fr-udenstadt ujawniła 
pj^ ' ‘ u ,ve wwystWuS politycznych kwestjach. 
Prezes R-seszy powrócił dziś do Berlina.

Wynik dochodzeń rnąda wo.feko^ejo vr 
sprawie kap. Suetaobiawicza.

Warszawa. (PAT.) W  grudn'u z. r. zamie­
ściły pisma wiadomość, że kapitan August Eustachie- 
v tz, zastępca Dtwa na kolejach litewskich w Wil­
nie odebrał sobie życie 1 grudnia z powodu wmie­
szania go w sprawę nadużyć popełnionych na ko­
lejach woiskowycn litewskich. Dochodzenia wojsk. 
t>ądu przeprowadzone w tej spiawie wykazały, ż t  
kapitan Eustachie wicz w sprawę nadużyć nie był 
wmieszany ar.j bezpośrednio ani pośrednio, i że w 
tej sprawie bezwzględnie żadnej nie ponosił winy.

W1JIAZD MINISTRA UKRAI ŃSKIEGO DO 
KW ATERY PE1LURT.

Warszaw*. (PAT.) . Hazeta Warszewska" podaje, 
że minister ukr, Lewicki wyjechał do kwatery głó­
wnej woisk ukr. Petlury.

ROZWÓJ SPORTU POLSKIEGO NA GÓRNYM 
SLASKU*

Bytom. (PAT.) Dziś odbył- się w  Bytomiu ogól­
ne zawody sportowe okręgów O, Śląskich. Rozegrane 
msstch' >3 o okręgowe mistrzostwo w lekkiej atletyce 
zapaśnictwo, palancie i piłce n«źncl. W  te} ostatnie# 
walce zawr,*y zakończiły się nierozegrsTje. Ogółem 
wr zawodach wzięło udział sto kilkadzies M poljklctf 
klubów, scortowych. Z n a c z y ć  należy, że młody 
sport polski w  ostatnich czasach rozwija się na 6. 
Śląsku doskonale, a równocześnie sport niemieck* tm®* 
da. Ostatnimi czasy współpracuje z klubami komit^ 
lgrzvsk o^mpijskich



,,S*.OWQ, POLSKI (!'“ rr. 44$ &  tgteścia feft

K o n a  g i e ł d y  k r t k o w s l i ł e j .  

Kun szacunkowy z 30 wraaśnja 1920 coc. 
*łjiKy

s^wuitl M U

4*» pozyczk* ^rą. z », fż ’— —
•*» 9® sye* -i kraj. szkolna * c

r  roku 1918 “2 — , —
ffiffa pożyczka kra}, 3 r. 1913 65-
f l w  » * » MM4 68'— ł
JW« potyczka n. Kraków? .■*"!

Z .u -o ’ W9 83 -  -
4*Ai pożyczka m. Lwowa 75 — —
4SVĄ» obHg. fcwiku kraj. 87-— i -
4% .  83-- * *
4fy> „ ko< kraj. 80*— j —
4*/*¥• lŁty zast Tanku krat, fr. 9§V- —
4*A> .  .  „ .  ^2 - -  ; -
41/**/* Hsty sast. P.irku hip 95'- 95
4 listy 60-letnie n u ku hłr 95’— —
4l/as/s 1‘sty Bank’ gaj. dii

h indlu i przemy; iu 95— —.
41/if '« listy .<łst "  .nsKiego l

lasJcu kredytowego 95’—
4*,y/o listy B.U Fowany- aa ■} -

stwa kisayi tw ego ziem, 10 r -  t —
4®/* list/ gai. Towarzystw

Kreayte yego ziem j so — -  ^

Akej* ruikn%

9 3 *

108

90

S0 0 — tófr-.Po’pk? Bank Przemysłowy 
Bank hipri.resny 
Bank Małopolski 
Ziemski Bank kredytowy 
Powszechny Ban‘ k(edy* 

pow a-trttf go T. , 
Polski-! Tow. handlowe 
P-ndicw" Stea akc. lmpex 
Zieleniewski

Oeay ogłosień:
Ogłoszema za wiersz lub jego miejsce 
drobnem pismem 3 Mk. —  Nadesłane 
rekrołoeja za wiersz drobnetr pi­

smem lub jego miejsce 6 Mk.

S80’- _
'  0* - JSK — __' ■
780’-  • *1( —

2( 0’ -^ ___ __
MO'— 450 — 430
225 ’- - 2 7 V - 250

♦525*— 62; •— .o50-1576

( 'Arka, Fabryka cr-.r. ‘u 1530'- - l ó % - —  -
Siersza, Z a k ł a d y  górn. 'e s O  — 15 » w  1475-1456
t .  p .  a . < n v y _ 460V —  4400
Polska na*ta ■ 'n - _ ! 3& -  1320-1309
Lemiesz fabr. m a s zy n  retr — •_ _
Kunie carskie / ’ 0C1
O i k o u C v> w —  v  r r o o

(

fP M o m s frl i
WleJtń, 2C. września. (PAT ). Gięiiaj

len ta  rttiowa °6’— , Aastr. rt. ia koron.-iwa $5*5 
Kam  .utc j»  96'—, Węgierska "n u  kc -mowa i o i-- Losy 
tureckie 2200*— . Anclobank 854-—, t :;Kverei» i 
Bodęncrefi&imalt 100lr—, Creditannast WX< - .ia. :<uepo.-;y- 
tOwv 79C —, kjud.ibank 1160'—, Unionbank P. . --. Zio-:-.- 
sto lika bank* 1708-—, Kolej północna 3.50ć Kole. ; o 
(udniowa .374-— Alpiny 4239*— )er* und Huette.i ■ I.700--, 
Krupp 17u3-—, -'ragi disen COOO-—, kuna 345—, Ljj*s|i ■ 
2415 - , Zie iniewcki i7‘*5—, Fantn 2<AM.—, 3ałiLy,»kie 
Karpaty I50R5*— Ge'fcja 24 025 Schodnics 14*50*—, 
koleje 435^—. Wigierskie koleje — , PoldihCtte 6510, 
Apollo 0009. Merkr-  Soi, Prioritety koi. połudn. 1398'— .

fętferski Zal.ł. k redytow y •— Bank obrotowy 650-—v
Kolej Lwów-Czerniowce 2230*—.

Wiedeń. (PAT). Kursa austi. Centrali deriz z 20
września.

Amsterdam MO Berlin —*— (  Zu­
rych 4100 r-_oo-—)  Chrystiania 3700 (—•—), Kopenhaga 
3700 (—•- /, Sztol-holra 3150 (—*—), Marki w bankno- 
ięh 46.800 ( - * - ) ,  Le 513 ~  ( -  * - ) ,  Lewy 380 - (— - ) 

Banknoty szwajcarskie 4075-- (—•—), Banknoty franfiiskie 
17C9-— Liry 1090 — ( —•—!, Noty angielskie 850*- -

Dolary 235 — (—•—), Ruble ca rsk i 280 ( —•—), 
Noty włoskie — (— ’—)• •*

Kursy w wolrym cbrooie z 20 wrzeSma
r>: dapeszt. Noty stemplowane 95— 105. -
Warszawa — Kraków w markach polckict 100—

114-—.
Praia .480—400 (— —)'. Czeskie po 0 000 tor. — —. 

czesk e mniejsze — ( — '— ), aowe noty dyna- 
rowe 950— 1000 —, Zagrzeb 736- -230,

nekrologia.

STANISŁAW* ALFRED OBPZUD
H u c tu u  Pofltacłu iM  LwowsklcL Podporucznik 4 j 
a. 9 .  L eg len tw , odznaczony» Snstykg, m edalom  \ 
odsiaczy PrzamyMa, Krzytnn obrony Lw ow a f j  

m ad a la r  „C H ^ ia ". t-
poległ dni* 24 czerwca r. d. w 21 w;pśnie zy de, ugo­
dzony 3 kulami bolszewickim i, Arrtwdalc b?on No­
wogródzkiego Pułku Strzelców (Litewsko-Białoruska 

Dywizja) dc kontrataku.
Pochowany w  Tumiłowiczach koło Dok—yc 

(nad Berezyny. 5266
Kabr^uAstwo ia ło b n e  odbędzie się w kęs- iek  

rarr'ia'nyni w Grudziądzu, ił Pomorzu,w poniedzia- 
.Li. n a l i  września o godzinie 8 rano i w k >ści*le 

on^w-ym w  Grudziądzu we wtorek dnia 2 ; wiz 
^.dżinie 9 ram na i-tóre Krewnych, Kolegów 

v,ch RodaRćw <ia rasza rodzin.,
— Dwór Kunter:zryńskć^we^^eśnm^926

A-.U

fii.ii nder 3sTag Sadowski
oo długiej chorobie 

zuist ! v. AU rdalence dcia 17 wrzeSria 1920 
przeżywszy lat 84.

rogrreb odbył się na cmentarzu w Dyni- 

skacli. 5282

i itwj.u.n. m m m m m m m m m m m m ta m

OGŁOSZENIA
i a n K n a a H n K m

| Ceny ogłoszeń:
, Ogłoszeni* w kronice W Mk. zi wiem po * 
| V inłce 7 Mk., na pleiwsiej stronie 29 Mk. - (

,— E i -r-bp« Ojposzelia ło « .ii* a  wyraz. -- i 
Ł*. 3 O-jfoifenfi zemie*srowe o łOOS irolrti 

'  Ogłoszenia raitrar.iem* o łK )* » drożs
i s i E & i & i m B n B H B i r ' ? . ;

K U P N O  i  S P 1 2 1 S D A Z .

06W ajtiS ‘ ’ - '0 ' *  to*owa *  1® Giesshuble* Pacyke .v pod

cki 10.
Stanisławowem Agencja: Lwów, pL Mr-rya-

5106

y , , - :n serwis porcelanowy na 12 otób choCby nie kom- 
EMIul.f pjetny i starą poic^ianę Jaroszewski handel staro­
żytności Lwów Romanowicza 9. 5136

Ulń-oit jesionowy, paroLonny do; aprzcaania w cenie 
i IUŁSS 12 000 Mkp. Ludwik Faczyński Żółkiewska 76. 5250

7 o e y u rru  bruliony, bloki rysunkowe > wszaikie 
£ . Ł » i s J L j s przybory rzkolne poleca „Su rm ccya". 
Lwów, rlkadamJcka 8. 5252

m  l y p A i l f  w  P rzem ysk im  z bud/nkrn^ 
0^41 «7!U r||rwW dc -ojnl? h*^hn\last1 . ' ad­
ministrację porąc: ającą. Wiaaomosó Lwów, Mncnna-
cklepo 25. 5262

w doskrr dłym stanie, z angielską mecłianiką 
I "811 do sprzedania tyl:<o dla pan o nych. Zgłoszenia 

w  Administracji pod ..Fortepian angielski *. 5248

łfi.n ie dnm solidnej budowy (nzicriętniej Listopada lub 
nfi{3!S UllU pa^; stryjsn.i). Wkład ^*0 do 300 tysięcy Mp. 
Oieity do Ajencji dzienników Jasielskiego Stanisławów.

3244

00 m ornłi # i eden k'wałek, 14 klintr. Lwów be? bidyn- 
óu Jju <j ków i 20.030 kupiio natychmiast, i  kotły 
parowe, rezer./oary, komplutn i urządzenie preeusiębi- rstw i 
pudowy kolejowej- Si.y,iy, wózki, pompy. 8UC5 sążni piacu 
a 400 marek koło dworca Lwów zar.z Wencek Frydry­
chów 3. 5241

STamiflitnci dv u P^tfow z z komfortem do sprzedania. 
Ł d l l l ie i l lo a  Wiadomość Boniiratfów 2, parte u pospo- 
dyni od 4— 6- j3óu

R nr/odarn  dywan perski 275X145 .^k. 10.000. Jaroszew- 
O piAuU alll ski handel starożytności Lwów, Roman -wl­
ezą 9. 5280

C tw ya ifam  sypialni, jada>ni. oraz róLne meDle. Zyllitóe- 
irjl liJUalll w,icza 15, iewy parter od 9—6. 3276

Gffjijf, m  zajęcia popołudniowego w hiun,e. Łaskawe zgło- 
Ba U M Iu  sze.na w Administracji pod Z. 5281

■ H u n  M IESZr A Y iA  jj 3EL-1*Y. -
Pała o  7 oknach na 11 p. zaraz do wyn: jęcia. Zimoro- 
udld wicza 15. 4057

Pnlrńi umeblowany, frontowy zna:: do wynajęcia, Jasna 
rUftUj j. j 4, parter na prowo 5261

■ —  ■« wTADKA i W YCEOW AIJIE.
DwnlAm AW Pna piwi-łtka uizieia leKCji u Siebie ul. Ok,ó!- 
i/ j JJJULIH i uilfl) skiego 2, i p. na lewo (boczna Murar­
skiej) tylko dorosłym, mającym początki. 5166

O gródek freb low sk i »  w |

PDÓABY POSZITKIWAKE. ■„..■mW
Ajfun/łnllr rarszy, ktwaler poszukuje posady. Kazimierz 
U grU U U lA  o .  ogrodnik w Dobrzanach p. Gi ódek Jagie- 
jbński.______________________  __________________ 5278

W O L N E  P O S A P Y .

M i  rGSBiiitisli
znajdzie stałe zajęcis. 3794 

mmmm* Z O tJB lO N O  Z N A L E Z IO N O  mmmmmi

I n n {f ly tn n a  20 IX 1920 o godz. 5-30 w cukierni ZalesKle 
Ó J fllo ilU U !  raiicuszek do odebrania w Adminis racji

Do M po^ ri po litycznego
pod ..Rygtrorun." oo Administracji

rdbnb

krótkim c ac-.
7 Zci.osz-!,;! 

'  528

tur :k Quo Vadis Lw ów  Krasickich y.o)tC3 swojł 
wyroby. 5*63

!
G L E J T Y

do nabycie. 5202
4 . Ssnt}, dom hioalowr, 
trików, uL Bonerowsk& 6,

Słowa Polskiego1*. 5287

W  BUZNE P O N IE S IE N IA
KeAninem jedwabne, aksamitne iiicowe przerabia modnie 

3| ulUoŁU | tanio M. Topolnicka Kopernika 1, nad apte­
ką Mikoiascha. 51o3

Tnyrirnp poriadaiąa przeszło 200.&0 marek poszukuje 
liiajf U.ur wspólnik i do interesu handlowego b;zrvz> kow- 
neg_i. O j 2<).00ti płcci 1000 miesięcznie. Wiadomość Zimo- 
rowicra 6, 1- piętro między 5—6. 5251

]>a W vd 71AP79wionig tvIk0 Pe|a,rowi -hrzescijtninowi 1/u Uf jUóiurnOin ivUłd Mroto 800 morgów roli, 200 mer-
pów łąk (stawiska) od 10 mno i od 2- 4-tej popołudniu 
Romanowicza 10, Marya Błażowska- 52/5

„PCFMF Tow. WowianoiSaiiiwe
Sp. z ogr. odp. w Nowym Sęczu HatejK116.

Przypomnienie.
Na podstawie ogłoś , mi j w lipcu b. r. sub­

skrypcji do wysokości d 50C ODO M. pozo­
staje jeszcze do objęcia lyiko kilkadziesiąt 
udziałów po 7.000 Map.

Poniżważ subskrypcja w  pierwszych dnit b 
pazdzierniKa zostanie zamkniętą, należy po­
spieszyć ze  zgłoszeniem udziałów.

W a ^ n it i:
Najniższy udział wynosi 7000  Mk.f 10%  

dopłaty na fundusz rezerwowy i 7% zwłoki 
od 1 l:pci do chwili wpłacenia udziału.

Nowi członuowie uczestniczą w zyskach od 
1 lipca  b. r. 5269

DYREKCYA.

Kasy żelazne, was*. m a ^ Ę  tefisM telaznl 
do iOoźa. Karaś nn borćri!, mim do Dnra< 
kdw ( jkor" ciif. arlyiJUŁ rs!fi<szą ( tBShiilezni

abndsł żBtaza 
• DIli u La l hnfr?„ niftotasflia.poleca

5256

zenie.

Botor? b m y ta w i pnesestns
- - Dsrnitiry inłaearnians - -
- - Separatory do clasa - -

poleca r t  składu 5 1 7 ]
Im port I Eksport tow arów  żelaznych I stalowych 

narzędzi, drlykułów  tachn>cznyrU l maazyn

A. Pi. K1SKSKI i ścółka, bwow.
Biuro: ui. Zimorewkza 1$.
Manaz'fj? 5 ul. ►inpernik® i.

Nr. 421 9 L 
Konkurs na pćgaV- j 

rżane »siarc o i; w'

C .
W dpiu 311 w rze li r o godzinie 12-tej odbędrii 

się w  lntendanturzc O. G. Lwóu, Ochronek 4. Wydział 
mundurowy, liCj lacja przez wnoszenie piśmiennych o k t f  
na sprzedaż

tf3rv6li zuiyfyeti ictnksrskldi frzewlRdw 
(bufdw) w  llofri około kg. 6C D00

rów nież partja rji nie mniej jak do 5.000 kg. Towar mofnl 
oglądać codziennie z wyjątklrm niedziel i wiąt oa /odz. 
9-te| do godz 12-tej w magazynach starych sort w Kosza-1 
rach Jabłonowskich, w  Warsztat.'cii ekw p. pi. Marcina 30 
i we fabryce Langiera przy ul. Janowskiej 31.

Oferry z napisem rNa ku no starego obawia*1 nale 
ty  podawać w zapieczętowanych kopertach do 30 września 
b. r. w  protokole podawczym poi^ższej Intenden-ury.

Równocześnie z o f rtą należy złożyć wadjum po 
jednej Mk. od każdej partji 1 kg. zużytego obuw;:; w po­
staci kw-tu derozyto weco na *  tRaconą sumę do Kasy 
W. O  y . U. Lwów, Janowska 5.

Wadjufn zosunie zwTócone natychmiast w razie nie 
przyjęcii oferty.

Oferty r „  eży rnosic do dnia 3(' wrześnią b. r. o g  * 
dżinie 12-tej. Wniesione do tym terminie o*erty nie zosu- 
ną uwzględnione,

O z o r  da ofsrfy (dla rEfIshranfHEii)-
Lwów. dnia . . . . .  niżej oodpisany . . . 

mający prawne zamieszkanie . wnosz
Ofertę na kupno zużytych trzewików znajd jjących s 
w ..............................

Trzewiki te obejrzałem, uznaję dlr siebie za  od - 
wii dnit i oferuję kupno tychże kg . . . . .  po re; i
Mk......................za jeden ':g. franco (składnica, magazj
1 L E . .

W  razie przyjęcia mej oferty'obowiązuję się zakup!o 
przezemnie towar zabrać i wywieść własny-ni środkami ri
później jik  do d n iu ................................po uDfżedńt
uiszczeniu całkowitej ceny kupna. W razie niedotrzymani 
przezemnie umowy, wadjun moje przepada na rzecz 
Skarbu Państw?

Na wypadek nie wywiezienia z mei w  tiy towaru, 
za*."pianego w  terminie wyżej usttionyin oboAiązuję się 
płacić Skarbowi Państwa po Alk. 1 1 jednej) dziennie od 
każdego nie wywiezionego jednego kg.

Za zgodność:
5267________________________________ S t?  o h le w  c z  por.

Redaktor odpowied*ćf lny: itaaisław Biesa Z  d r J i k a r n i  ^ S i o w a  Pjt4E ^ i e Ł o “  C y d . z a r z ą d e m  W i l h e l m a  A n t o n i e g o  S a r a y 6K > d 8b i e g ^


